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Noworoczne orędzie 
K. Waldheima

(PAP) Organizacja Narodów 
Zjednoczonych służy sprawie 
walki ludzkości o powszechny 
pokój, wolność 1 postęp — 
stwierdza w orędziu noworocz 
nym sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim.

Pozytywne tendencje poko­
jowego współistnienia mogą 

> przeżywać tymczasowi niepo­
wodzenia — czytamy w orę­
dziu — jednak ich znaczenie 
jest bezsporne. Niepohamowa­
ny wyścig zbrojeń, a także 
dotychczas nieprzełamany im­
pas w sprawie ustanowienia 
nowego, międzynarodowego ła­
du gospodarczego, to bez wąt­
pienia najbardziej niepokoją­
ce problemy sytuacji między 
narodowej. Tym niemniej po­
rozumienia osiągnięte w za­
kresie wielu problemów glo­
balnych wyraźnie dowodzą, że 
istnieją realne możliwości prze 
zwyciężenia rozbieżności i o- 
siągnięcia pozytywnych wyni­
ków.

Sekretarz generalny ONZ, 
zaapelował do wszystkich 
państw, członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych o wy 
kazanie zdecydowanej woli 
w celu urzeczywistnienia sto­
jących przed tą organizacją za 
dań, żądań zmierzających do 
zbudowania wspólnymi wysił­
kami lepszego świata.

Radziecka stacja 
kosmiczna

„Progno?8“ na orbicie
(PAP) W czwartek w Związ­

ku Radzieckim wystrzelono 
automatyczną naukową stacje 
kosmiczną „Prognoz-8”. Poru­
sza się ona po bardzo wydłu­
żonej .orbicie eliptycznej, któ­
rej perigeum wynosi 550 km 
a apogeum aż 199 000 km. 
„Prognoz-8” jest przeznaczony 
głównie do badań promienio­
wania cząsteczkowego i elek­
tromagnetycznego słońca, stru­
mieni plazmy słonecznej oraz 
pól magnetycznych przestrze­
ni okołoziemskiej. Badania te 

' przyczynią się do ustalenia 
wpływu aktywności słonecznej 
na przestrzeń między planeta r- 
ną i na magnetosferę ziemską

Na pokładzie stacji kosmicz­
nej „Prognoz-8” znajduje się 
aparatura zaprojektowana i 
wykonana w Związku Radziec 
kim. Polsce i Czechosłowacji 
jak również w Szwecji, które 
dostarczyła sprzętu naukowe­
go w ramach programu mię. 

/ dzynarodowej Współpracy w 
dziedzinie badań Kosmosu.
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J. Czyrek przebywał w ZSRR

Doskonalenie współpracy 
między Polską i Związkiem Radzieckim

(PAP) Na zaproszenie rządu 
radzieckiego w dniach 25—26 
grudnia przebywał z oficjalną 
przyjacielską wizytą w ZSRR 
członek Komitetu Centralnego 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych PRL Józef Czyrek.

Na lotnisku moskiewskim po 
witał go członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko. Obecny był 
ambasador PRL w ZSRR Ka­
zimierz Olszewski.

Przywódca radziecki, Leonid 
Breżniew, przyjął w piątek na 
Kremlu ministra spraw zagra 
nicznych PRL, Józefa Czyrka. 
W rozmowie wziął udział mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z wyników moskiew­
skiego spotkania przywódców 
państw—stron Układu War­

szawskiego. Potwierdzono szcze 
re dążenie Związku Radziec' 
kiego i socjalistycznej Polski 
do dalszego wnoszenia wkładu 
w dzieło uzdrawiania klimatu 
międzynarodowego i w kon­
tynuację polityki odprężenia.

Odznaczenia dla kosmonautów
(PAP) Sekretarz generalny 

KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonid Breżniew wrę­
czył w środę na Kremlu wy­
sokie odznaczenia kosmonau­
tom radzieckim. Dowódca stat 
ku kosmicznego „Sojuz-T-3” 
Leonid Kizim i kosmonauta — 
badacz Giennadij Striekałow

Msza dla zakładników 
amerykańskich w Iranie

(PAP) 52 amerykańskich za­
kładników spędza już drugie 
z kolei święta Bożego Naro­
dzenia w niewoli irańskiej.

W czwartek amerykańska 
agencja UPI, powołując się 
na informacje irańskiej agen­
cji prasowej Pars podała, że 
w wieczór wigilijny wysłannik 
Watykanu oraz trzech duchów 
nych irańskich celebrowało 
msze dla Tnkładników. Zdjęcia

Omawiano zagadnienia zwią­
zane z dalszym rozwojem i do 
skonaleniem wszechstronnej 
współpracy między ZSRR i 
PRL oraz niektóre aktualne 
problemy stosunków między­
narodowych interesujących o- 
bie strony.

W tym kontekście zdecydo­
wanie potępiono próby impe­
rialistycznych i innych reak­
cyjnych kół w zakresie prowa­
dzenia destrukcyjnej działalno 
ści przeciwko socjalistycznej 
Polsce, mieszanie się w jej 
wewnętrzne sprawy i jej 
sojusznicze, ustanowione na 
zasadach socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, stosunki.

Leonid Breżniew złożył lu­
dziom pracy w Polsce życzenia 
szybszego przezwyciężenia 
powstałych na drodze socjalis 
tycznego rozwoju trudności i 
wyraził przeświadczenie, że 
nod kierownictwem PZPR za 
danie, to zostanie wykonane.

Rozmowa upłynęła w ciepłej, 
serdecznej atmosferze.

W rozmowie uczestniczyli 
ambasadorowie: ZSRR w Pol­
sce. Borvs Aristow i Polski w 

otrzymali tytuł Bohatera Związ 
ku Radzieckiego, Order Leni­
na i Medal „Złota Gwiazda”. 
Lotnik — kosmonauta Oleg 
Makarów, który odbył już 
cztery loty w Kosmos i dwa 
razy otrzymał tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego odzna­
czony został Orderem Lenina.

z tej uroczystości mają być do 
stępne dla prasy światowej.

Zakładnicy mają również 
otrzymać listy i paczki świą­
teczne od rodzin. Sytuacja za 
kładników jest nadal skompli 
kowana. Agencje zachodn- 
przypominają, że prezyde 
USA J. Carter odrzucił ostat­
nie warunki Teheranu w spr? 
wie zwolnienia przetrzymywa­
nych od 416 dni zakładników 
amerykańskich.

ZSRR, Kazimierz Olszewski.
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Józef Czyrek złożył 
w piątek wieniec przed Mauzo 
leum Lenina na Placu Czerwo 
nym. Minister złożył również 
wieniec przed Grobem Niezna 
nego Żołnierza przy murze 
kremlowskim.

26 grudnia w Moskwie od­
były się rozmowy ministra 
spraw zagranicznych PRL, Jó­
zefa Czyrka z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
jem Gromyką.

Podkreślono znaczenie przy­
jacielskiej rozmowy przepro­
wadzonej przez J. Czyrka z 
Leonidem Breżniewem.

J Czyrek w imieniu kierow­
nictwa PRL, wszystkich komu­
nistów, klasy robotniczej i lu­
dzi pracy wyraził przekonanie, 
że Polska Ludowa zdoła prze­
zwyciężyć powstałe trudności, 
zapewnić dalszy rozwój kraju 
na socjalistycznej drodze. Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa — 
podkreślił — była, jest i będzie 
państwem socjalistycznym, mo­
cnym ogniwem wspólnej rodzi­
ny krajów socjalizmu.

W Pekinie nadal 
toczy się proces 

„bandy czworga"
(PAP) Źródła chińskie nie 

potwierdziły informacji nada­
nej w środę przez japońską 
agencję Kyodo, według której 
w toczącym się w Pekinie pro 
cesie „bandy czworga” proku 
rator zażądał kary śmierci dla 
wdowy po Mao Tse-tungu, 
Cing Ciang. Z oficjalnych do 
niesień wynika jedynie, że w 
czasie rozprawy panj Cing 
Ciang sama wygłosiła mowę 
w swej obronie.

i

Były cesarz Bokassa 
skazany na śmierć

(PAP) W stolicy Republiki 
Środkowoafrykańskiej Bangi, 
zakończył się zaoczny proces 
byłego cesarza Bokassy, który 
skazany został na śmierć. Sąd 
orzekł zarazem konfiskatę 
wszystkich dóbr obalonego ty 
rana i ogłosił wezwanie, aby 
go aresztowano za granicą.

62 rocznica Powstania Wielkopolskiego
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27 grudnia 1918 wybuchło w Poznaniu Powstanie Wielkopolskie. Ry­
sunek przedstawia powstańców i rozbrojenie warty niemieckiej przy 

poznańskim Odwachu.
Fot. ze zbiorów Muzeum Historii Ruchu Robotniczego w Poznaniu

Na str. 3 — artykuł o Powstaniu "Wielkopolskim pt, „Mło­
dzi, za broń!”.

Kazanie świąteczne papieża

Słowa pokoju i nadziei
(PAP) Z balkonu Bazyliki 

Św. Piotra w Rzymie papież 
Jan Paweł II wygłosił kazanie 
do 30 000 osób zgromadzonych 
na placu. W 41 językach pa­
pież życzył wszystkim miesz­
kańcom Ziemi „wesołych 
świąt”. Następnie wygłosił tra 
dycyjńą homilię „Urbi et or- 
bi” (miastu i światu), poświę­
coną głównie tematom religij­
nym.

Jan Paweł II poruszył też 
niektóre ważne wątki ze 
swoich głównych przemówień 
wygłoszonych w 1980 r. Mówił 
zwłaszcza w ochronie ludzi 
słabych, obronie praw ludz­
kich, ponownie wypowiedział 
się przeciwko przerywaniu cią 
ży. Nowo narodzonego Chry­
stusa porównał do bezdom­
nych, narażonych na niebez­
pieczeństwo i pozbawionych 
praw. Nawiązując do tragicz­

R. Reagan zakończył 

formowanie gabinetu
(PAP) Przygotowujący się 

do odejścia prezydent Carter 
święta spędza w rodzinnej 
Georgii. Członkowie jego gabi 
netu i grono najbliższych do­
radców są już w zasadzie przy 
gotowani do opuszczenia Wa­
szyngtonu. Wydaje się, że od­
chodząca administracja demo­
kratyczna nie załatwi już nic 
ważnego, tym bardziej, że nie 
mai z całą pewnością nie uda 
się jej rozwiązać sprawy za­
kładników amerykańskich trzy 
manych w Teheranie. Admini­
stracja jednoznacznie odrzuci­
ła żądania Teheranu domaga­
jącego się 24 mld dolarów ty­
tułem zwrotu wszelkich należ 
ności USA wobec Iranu. Spra 
wę zakładników w spuściźnie 
po obecnej administracji nrzej 
mie więc ze wszystkimi spra­
wami załatwionymi i niezałat- 
wionymi administracja republi 
kańska.

Prezydent-elekt — Ronald 
Reagan święta spędza w Kali­
fornii pod Los Angeles. Na 

nego trzęsienia ziemi, powie­
dział, że bez dachu nad gło­
wą nowo narodzony Chrystus 
jest szczególnie bliski braciom 
i siostrom, którzy stracili swo­
je domostwa podczas tragedii 
na południu Włoch.

Wcześniej Jan Paweł II ce­
lebrował w Bazylice mszę noc­
ną, a potem w swojej prywat­
nej kaplicy mszę poranną. W 
języku polskim papież zwró­
cił się do rodaków następują­
cymi słowami:

Powtarzam słowa pokoju i 
nadziei, jakie wypowiedzia­
łem wczoraj przy wigilii: Pan 
jest z nami. Z Nim szukamy 
oparcia dla naszych serc, dla 
naszych rodzin, dla całej oj­
czyzny. Przez Jego Matkę — 
Jego i naszą — trafiamy za­
wsze do polskiego Betlejem.

Drodzy rodacy, z serca was 
błogosławię.

dzień przed świętami Reagan 
w zasadzie zakończył formowa 
nie swojego gabinetu. Nie ob­
sadził jeszcze jedynie stanowis 
ka ministra oświaty. Święta 
natomiast nie przerwą prac eki 
py republikańskiej nad przy­
gotowywaniem się do przeję­
cia władzy z dniem 20 stycz­
nia. W zasadzie zaraz po świę 
tach zaczną działać kandydaci 
na szefów poszczególnych re­
sortów. Rozwiązaniu ulegają 
zespoły d.s. przejmowania mi­
nisterstw i centralnych urzę­
dów, a prace podejmą komisje, 
na czele których staną przyszli 
ministrowie. Na. dzień przed 
świętami rozwiązano już zespo 
ły przygotowujące przejęcie 
władzy przez republikanów w 
Departamencie Stanu i w Pen 
tagonie, a prace podjęły komi­
sje d.s. Departamentu Stanu 
pod kierownictwem desygnowa 
nego na sekretarza stanu Haiga 
i d.s. Pentagonu pod kierownic 
twem kandydata na ministra 
obrony Weinberga.

A. Gromyko opuścił 
stolicę Bułgarii

(PAP) Przebywający z ofi­
cjalną wizytą w Sofii, minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyko spotkał się w środę 
z ministrem spraw zagranicz­
nych LRB, Petyrem Mladeno- 
wem. W toku rozmów przebie 
gających w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia omawiano zagadnienia do­
tyczące stosunków radziecko- 
bułgarskich a także aktualne 
problemy sytuacji międzyna­
rodowej.

’ , 4
Andriej Gromyko wręczył 

członkowi Biura Politycznego 
KC BPK, przewodniczącemu 
Rady Ministrów LRB, Stańko 
Todorowi „Order Rewolucji 
Październikowej”. Wręczając 
to odznaczenie A. Gromyko 

powiedział, że Stańko Todorow 
otrzymał je za ogromny wkład 
w rozwój braterskiej przyjaź­
ni i wszechstronnej współpracy' 
między LRB i ZŚRR oraz w 
związku z sześćdziesięcioleciem 
urodzin. Odpowiadając Stankc 
Todorow stwierdził, że przyj 
muje to wysokie odznaczenie 
jako cenę całej swojej dotych­
czasowej drogi życiowej, swe­
go udziału w walce o komu­
nizm j jako uznanie dla wkła 
du Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i’ rządu Bułgarii w 
wszechstronne zbliżenie państv
i narodów ZSRR i LRB.

W środę minister spraw za­
granicznych ZSRR, A. Gromy 
ko zakończył wizytę przyjaźni 
w Bułgarii i powrócił do kra­
ju.

Zmarł ostatni
szef państwa 
hitlerowskiego

(PAP) W miejscowości Au- 
muehle w Szlezwiku-Holszty • 
nie (RFN) zmarł w środę w 
wieku 89 lat admirał Karl 
Doenitz — ostatni szef pań­
stwa hitlerowskiego, wyznaczo 
ny 30 kwietnia 1945 roku przez 
Hitlera na jego następcę 
Donitz od 1936 roku dowodził 
niemiecką flotą łodzi podwod­
nych, a od 1943 roku był na­
czelnym dowódcą marynarki 
wojennej. W 1946 roku Międzv 
narodowy Trybunał Wojskow5 
w Norymberdze skazał go na 
10 lał więzienia za zbrodnie 
wojenne. \ •

Także w święta trwała akcja
ratownicza

(PAP) Jak informuje kierów 
nictwo akcji ratowniczej w Kar 
linie, przez całą noc wigilijną 
i w pierwszym dniu Bożego 
Narodzenia trwały tam i na­
dal są prowadzone wytężone 
prace. Z płomieni wydobyto 
już około 85 procent zniszczo 
nego wybuchem i ogniem urzą 
dzenia wiertniczego.

Zakończono montaż pierw­
szej wieży wiertniczej, która 
posłuży do jednego z dal­
szych wariantów gaszenia po­
żaru, zaś następnie — do nor 
mathej eksploatacji szybu. 
Pracujący w Karlinie specja­
liści mają nadzieję, że Nowy 
Rok zostanie powitany pierw­
szymi odwierconymi metrami.

w Karlinie
O tempie akcji świadczy fakt, 
iż normalnie montaż takiej 
wieży trwa miesiąc., Czas ten 
skrócono tym razem o połowę. 
Trwają dalsze próby odstrze­
lenia głowicy przeciwerupcyj- 
nej. Wyciąganie przepalonych 
elementów urządzenia wiert­
niczego kontynuowano nawet 
w nocy, podczas przerwy w 
strzelaniu.

Na moście pontonowym na 
rzece Radew montowane są 
pompy Dostarczą one wody 
w krytycznym momencie ak­
cji — do podnoszenia w gorę 
płomieni, pod które wejdą ra­
townicy aby opanować wyrzut 
ropy. Ich wydajność w nor 
malnych warunkach wystarczy 

łaby do zaopatrzenia w wodę 
kilkudziesięciotysięcznego mia 
sta. Trwają też prace przy bu 
dowie tłoczni wody.

Cennej pomocy w montażu 
ciężkiego sprzętu udziela woj 
sko, które użyczyło do trans­
portu pomp, szaf rozdzielczych 
i bębnów z kablami samojezd 
nych transporterów pływają­
cych. Tylko takie pojazdy mo 
gą pbruszać się w grząskim, 
rozmiękłym terenie w pobliżu 
odwiertu „Daszewo 1”.

Celem zlokalizowania urzą­
dzeń przesłoniętych chmurą 
ognia i dymu poproszono też 
o pomoc specjalistów ze śląs­
kiego przedsiębiorstwa „Ter- 
mowizja”. Określą oni dokład 
ne położenie wypalonych ma­
szyn i urządzeń za pomocą 
promieni podczerwonych. W 
akcji bierze ogółem udział o- 
koło 400 osób.
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^^atowicid0^0 Polska aparatura badawcza w Kosmosie
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów po zasięgnięciu opinii 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Katowicach powołał 
Henryka Lichosia na stanowi 
sko. wojewody katowickiego.

☆

Henryk Lichoś urodził się w 1924 
roku w Ząbkowicach, w rodzinie 
robotniczej. Jest 'magistrem eko­
nomii. W latach 1958—1960 pra­
cował w delegaturze NIK w Ka­
towicach na stanowisku przewód 
niczącego delegatury. W 1960 r. 
wybrany został na wiceprzewod­
niczącego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Katowi­
cach, którą to funkcję pełnił do 
1964 r. Od 1965 r. był dyrektorem 
delegatury NIK w Katowicach.

☆
Jednocześnie prezes Rady Mi 

nistrów odwołał Zdzisława Le 
gomskiego ze stanowiska woje 
wody katowickiego.

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Turcji

(PAP) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 24 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Tureckiej Turguta 
Tulumen, który złożył listy u- 
wierzytelniające.

Obecni byli: sekretarz Ra­
dy Państwa Edward Duda i wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Tadeusz Olechowski.

Ambasador Turgut Tulumen 
został następnie przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa na audiencji prywatnej.

„Express-Lotek"
4, 12, 17, 22, 24

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

1, 5, 6, 14, 15

II LOSOWANIE

3, 8, 11, 23, 33

Końcówka banderoli 2555

Import towarów z Kraju Rad
(PAP) Nadal realizowane są 

dostawy artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych z Kra­
ju Rad. Kolejarze i robotnicy 
suchego, portu PKP w Mała­
szewiczach (woj. bialskopodla­
skie) przeładowują codziennie 
m in. radziecką bawełnę, len 
i pakuły lniane, a także naczy

Miliard dolarów kosztowała 
kampania wyborcza w USA

(PAP) Prasa amerykańska 
podała, że po raz pierwszy w 
historii USA koszty kampanii 
wyborczej w roku wyborów 
prezydenckich przekroczyły 
miliard dolarów. Kandydaci 
do stanowiska prezydenckiego 
wydali około 250 min doi., 
kandydaci na członków Kon­
gresu 350 min, a kandydaci na 
gubernatorów i inne stanowis 
ka wybieralne we władzach 
stanowych około 400 min.

Wstępne obliczenia wykazują, 
że Ronald Reagan na swoją 
kampanię wydał 62 min doi. 
Kampania. prezydenta Jimmy 
Cartera pochłonęła 56 min. 
Kandydat niezależnych John 
Anderson wydał o wiele mniej, 
gdyż około 13 min doi.

(PAP) Na pokładzie automa­
tycznej stacji naukowej „Prog­
noz 8” wystrzelonej 25 bm. w 
Kosmos z terytorium Związku 
Radzieckiego — w ramach mię 
dzynarodowego programu ba­
dań magnetosfery — znalazła 
się również polska aparatura 
opracowana w Centrum Badań 
Kosmicznych PAN i skonstruo 
wana w Warszawskim Insty­
tucie Lotnictwa.

Oto, co o udziale Polski w 
międzynarodowym eksperymen 
cie z zakresu fizyki kosmicznej 
powiedział dyrektor CBK 
PAN, prof. Stanisław Grzę- 
dzielski:

Satelity typu „Prognoz” słu­
żą do badania magnetosfery 
Ziemi, tj. otaczającego Ziemię 
obłoku plazmy, zdominowane­
go przez ziemskie pole mag­
netyczne. Zderzanie się magne 
tostery ze strumieniem plazmy 
słonecznej, czyli emitowanymi 
nieustannie przez Słońce czą­
steczkami zwanymi też wia­
trem słonecznym powoduje po 
jawianie się różnorodnych za­
burzeń elektromagnetycznych, 
m. in. różnego rodzaju fal, któ­
re docierają do górnych warstw 
atmosfery Ziemi i np. zakłó­
cają łączność radiową.

Centrum Badań Kosmicznych 
PAN zajmuje się badaniem 
tych procesów od kilku lat. 
Nasz udział w programie ba­
dawczym satelity „Prognoz 8”, 
realizowanym wspólnie przez 
kilka krajów, ma na celu po­
znanie, jak w plazmie około-

Kolejne statki 
z gdańskich stoczni 
(PAP) Przed nastaniem świą 

tecznej przerwy w pracy w sto 
czniach Gdańska trwała nasilo 
na praca.

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina spłynął na wodę trawler - 
przetwórnia budowany dla ar­
matora radzieckiego. Nowa jed 
nostka otrzymała nazwę „Kon 
stantin Fomczenko”. Było to 
przedostatnie w tym roku* wo­
dowanie w Stoczni Gdańskiej.

W Stoczni Północnej im. Bo­
haterów Westerplatte zwodowa 
ny został statek techniczny dla 
ZSRR i odbyła się także uro­
czystość podniesienia bandery 
na ostatnim z serii supertraw- 
lerów „Próżany”. Jednostka jest 
przeznaczona dla armatora ra­
dzieckiego.

nia emaliowane, rowery, szkło 
okienne.

Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego Centrali Spółdziel 
ni Ogrodniczych „Hortex” spro 
wadza cebulę, miód pszczeli 
i pastę pomidorową, a centra­
la „Agros” — koniaki, szam­
pany i herbatę.

Spośród kandydatów na in­
ne stanowiska, rekordzistą w 
wydatkach wyborczy! okazał 
się kandydat na gubernatora 
stanu Zachodnia Wirginia 
John Rockefeller, który wydał 
około 12 min doi.

Najbardziej kosztowna w to 
ku kampanii wyborczej była 
reklama telewizyjna. Za pół­
godzinny program ogólnokra­
jowy kandydaci musieli pła­
cić ponad ćwierć miliona do­
larów. Jedynie w ostatnim ty 
godniu kampanii prezydenc­
kiej Ronald Reagan zakupił 
programy telewizyjne za sumę 
8 min dolarów, a Carter za 4 
min.

ziemskiej rozchodzą się fale o 
niezwykle niskiej częstotliwo­
ści — od ułamka Hertza do 
około 100 Hz. Warto przypom­
nieć, że normalne fale radiowe 
mają częstotliwość rzędu milio 
nów Hz. Zainstalowany w sa­
telicie przyrząd polski został 
wykonany technicznie w In­
stytucie Lotnictwa. Posłuży on 
do wykonania programu nau­
kowego prowadzonego przez 
CBK PAN dzięki zbadaniu wid 
ma fal plazmowych we wspom 
nianym zakresie częstotliwości, 
pojawiającego się zwłaszcza 
wówczas, kiedy sprzężenie mię 
dzy wiatrem słonecznym a ma 
gnetosferą osiąga swoje maksi 
mum.

Badania tego rodzaju mają 
podstawowe znaczenie dla po­
znania procesów fizycznych w 
tzw. plazmie gorącej, której, 
temperatura może dochodzić 
do setek milionów, a nawet do 
miliardów stopni. Bardzo trud 
nn jest zachodzące w takich 
warunkach procesy badać w 
laboratorium, ponieważ prze­
biegają one niezwykle szybko 
i uczeni mają do swojej dys­
pozycji zaledwie miliardowe 
części sekundy. W Kosmosie, 
gdzie zjawiska te mają rozległy 
zasięg przestrzenny, trwają 
one znacznie dłużej —tysięcz 
ne części sekundy, dzięki cze­
mu łatwiej jest je zmierzyć i 
zanalizować. Czy badanie plaż 
my warte jest aż takich zacho 
dów?

.Zamknięto zakład 
zatruwający atmosferę

(PAP) Spełniony został po­
stulat mieszkańców Łodzi, do 
magających się od dawna lik­
widacji najbardziej uciążliwej 
dla tego miasta (ze względu 
na zanieczyszczenie atmosfe­
ry) Wytwórni Włókien Wisko 
zowych w zakładach „Chemi- 
tex — Anilana”. Produkcja

Plany elektryfikacji 
linii kolejowych w 1981 roku

(PAP) W przyszłym roku zo­
stanie. zelektryfikowanych pra­
wdopodobnie dalszych 300 km 
linii kolejowych. Jeżeli zamie­
rzenie to zostałoby zrealizowa 
ne, to wówczas ogólna długość 
linii PKP, po których mogły­
by poruszać się lokomotywy 
elektryczne wyniosłaby w koń 
eu 1981 r. — ponad 7 260 km.

W planie na przyszły rok 
przewidziano zakończenie ro­
bót, których nie ' zdołano zre­
alizować w tym roku Dotyczy 
to linii Zgierz — Kutno, Za­
brze — Mikulczyce — Tworóg 
— Brynek, Niedobczyce — Wo­
dzisław, Borowiany — Kielcza 
— Fosowskie — Kluczbork. Wy 
konanie tych robót elektryfi­
kacyjnych. obejmuje linie w 
sumie o długości około 150 
km.

Wśród inwestycji, które bę­
dą kontynuowane w przyszłym 
roku są m. in. Unie Tłuszcz — 
Łochów, Wrocław — Ścinawa, 
a także trzy łącznice W rejonie 
Szczecina. Natomiast rozpoczę

Afganistan

Egipska pomoc 
dla kontrrewolucji

(PAP W przemówieniu tele 
wizyjnym prezydent Sadat po 
nownie potwierdził, że Egipt 
również w przyszłości będzie 
udzielał wszechstronnej porno 
cy kontrrewolucjonistom af- 
gańskim. Jak wynika z wypo 
wiedzj Sadata, w najbliższym 
czasie Egipt zwiększy dostawy 
broni i amunicji wrogom de­
mokratycznego Afganistanu.

Żeby odpowiedzieć na to py 
tanie należy uświadomić sobie, 
że plazma — czyli tzw. czwar­
ty stan skupiehia materii — 
jest najpowszechniejszą formą 
występowania materii we 
wszechświecie. Współcześni fi­
zycy dają niekiedy wyraz przy 
puszczeniom, że z wagi plazmy 
dla procesów zachodzących we 
wszechświecie zdawali sobie 
już intuicyjnie sprawę starożyt 
ni filozofęwie greccy, jako je­
den z żywiołów wymieniali oni 
ogień, będący niczym innym, 
jak jedną z postaci plazmy 
niskotemperaturowej, czyli we­
dług naszych pojęć „zimnej”. 
Poznanie zjawisk zachodzących 
w magnetosferze i ich związku 
z. procesami przebiegającymi 
w wietrze słonecznym pozwoli 
na lepsze zrozumienie działa­
nia gigantycznego generatora 
elektrycznego, jakim jest glob 
ziemski wraz ze swoją otoczką 
plazmową, kiedy zanurza się 
w strumieniu wiatru słonecz­
nego. Poznanie zjawisk dokonu 
jących się w plazmie, zwłasz­
cza zaś, w plazmie gorącej, 
przybliży nas do opanowania 
syntezy termojądrowej, która 
zapewne już za życia najbliż­
szych dwóch pokoleń stanie się 
niewyczerpanym źródłem ener 
gii dla ludzkości. Wyniki tego 
międzynarodowego ekspery­
mentu prowadzonego w ra­
mach programu „Interkosmos” 
będą opracowywane również 
wspólnie.

tych włókien została już osta­
tecznie zlikwidowana — na 
kilka dni przed upływem ter­
minu przewidzianego decyzją 
Rady Ministrów z 1971 r.

Emitowany uprzednio przez 
wytwórnię dwusiarczek węgla 
i siarkowodór nie zatruwają 
już powietrza nad Łodzią.

cie robót elektryfikacyjnych 
planuje się na czterech liniach, 
wśród nich Lublin — Dorohusk, 
Szczecin — Trzebież.

Zgodnie z obecnymi założę^ 
niami roboty elektryfikacyjne 
na kolei pochłoną w 1981 r. 
łącznie blisko 1,3 mld zł. Wy­
datek ten zwróci się dość szyb 
ko, gdyż państwo zaoszczędzi 
spore ilości paliw płynnych 
używanych dziś przez lokomo­
tywy spalinowe. Ponadto zwięk 
szy się sprawność pracy kolei, 
ponieważ lokomotywy elektry­
czne mogą ciągnąć znacznie 
cięższe pociągi.

Docelowo zamierza się objąć 
elektryfikacją około 85 procent 
sieci PKP. Zdarzały się co 
prawda opinie, że należałoby 
całkowicie zastąpić lokomoty­
wy spalinowe elektrycznymi, 
zakładając wszędzie trakcję 
elektryczną. Byłoby to jednak 
przedsięwzięcie nieopłacalne, 
zwłaszcza na liniach mało uczę 
szczanych.

Kolejna operacja 
przeszczepienia serca

[ POGODA |

(PAP) Znany południowo­
afrykański chirurg, prof. Chri 
stian Barnard, przeprowadził 
w środę w szpitalu Groote 
Schuur w Kapsztadzie kolejną 
operację przeszczepienia ser­
ca.

Serce 22-letniej białej dziew 
czyny, Marity Muir, która zgi 
nęła w wypadku motocyklo­
wym, przeszczepiono 56-letnie 
mu Afrykańczykowi, Gideono 
wi Meshackowi Wanderze.

To 49-ta operacja przeszcze

Posiedzenie komisji

Propozycje zmian
prawa karnego

(PAP) Jak informuje Minis­
terstwo Sprawiedliwości odby­
ło się pierwsze plenarne po­
siedzenie komisji do opracowa 
nia propozycji zmian prawa 
karnego. Komisja ta została 
powołana zarządzeniem minis­
tra sprawiedliwości z dnia 14 
listopada 1980 r. W jej skład 
weszli byli członkowie komisji 
kodyfikacyjnej, a także inni 
przedstawiciele środowiska na­
ukowego i praktyki prawa.

Na posiedzeniu ofnówione 
zostały — przez ministra spra 
wiedliwości-oraz w toku dys­
kusji — porodzenia, „ 
kierunki prac zmierzających 
do nowelizacji prawa karnego.

Głos zabierali nrofesorowie 
prawa karnego: Igor Andre- 
jew, Kazimierz Buchała. Ma­
rian Cieślak, Wiesław Dasz­
kiewicz, Jerzy Sliwowski, Je­
rzy Waszczyński, Józef Wąsik 
oraz sędziowie Sadu Najwyż­
szego: Jerzy Bratoszewski, 
Tomasz Majewski, Andrzej Ka 
szycki, jak również dziekan 
Warszawskie) Rady Adwokac­
kiej Maciej Dubois i adwokat. 
Roman Łuczywek.

Omówiono m. in. główne 
kierunki polityki karania i 
zwrócono uwagę na ootrzebę 
rozszerzenia w kodeksie kar­

nym katalogu kar nie łacza- 
cvch się z pozbawieniem wol­
ności oraz szerszego ich sto­
sowania. Pozwoliłoby to na 
uwzględnienie w większvm 
-tonniu w polityce krvminal- 
”ej osobowości sorawców oraz 
charakteru oonełnionvch nrzez 

nrzesfenstw. Podniesiono.

W Poznaniu powołano 
Wojewódzki Zespół Zjazdowy
INFORMACJA WŁASNA

Trwają przygotowania do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W Poznaniu po­
wołano Wojewódzki Zespół 
Zjazdowy, na którego czele stoi 
Jerzy Kusiak — I sekretarz 
KW PZPR. W skład zespołu

Po Mediolanie — Poznań

Sukces Polskiego Teatru Tańca
INFORMACJA WŁASNA

Po występach w mediolań­
skiej La Scali powrócił do Poz 
nania Polski Teatr Tańca. Zes­
pół przedstawił tam choreogra 
ficzną wersję oratorium Hecto 
ra Berlioza „Dzieciństwo Jezu­
sa” w reżyserii i choreografii 
Conrada Drzewieckiego. Spek­
takl towarzyszył otwarciu ko­
lejnego sezonu operowego w 
Mediolanie. Bardzo żywe i nie­
zwykle przychylne było zain­
teresowanie publiczności oraz 
■krytyki, oceniającej z uzna­
niem stronę choreograficzną 
orzedstawień Spektakle odby­
wały się w kościele San Stefa 
no przy ponad tysiącosobowej 
widowni.

Orkiestrę mediolańskiej I.a 
Scali przygotował i prowadził 
Szwajcarski dyrygent Peter Maag.

pienia serca w Południowej 
Afryce odbyła się niemal do 
kładnie w 13 lat od pierwszej 
w historii medycyny operacji 
przeszczepienia serca przepro­
wadzonej przez prof. Barnar­
da w szpitalu Groote Schuur 
w Kapsztadzie.

Według informacji lokalnej 
prasy ostatnia operacja zna­
mienna jest również dlatego, 
iż po raz pierwszy serce bia­
łego człowieka przeszczepiono 
czarnemu. 

że zmiany wymagają także 
przepisy regulujące zasady od­
powiedzialności za przestęp­
stwa popełnione w warunkach 
recydywy.

Zdaniem dyskutantów zmia­
ny wymagały również przepi­
sy kodeksu postępowania kar­
nego dotyczące podstaw -i try­
bu stosowania środków przy­
musu, a w szczególności tym­
czasowego aresztowania, jak 
również zatrzymania. Jedno­
cześnie wskazano na potrzebę 
zwiększenia roli sądu w tym 
przedmiocie. Podniesiono także 
ootrzebę zmiany właściwości 
rzeczowej sądów przez zawęże­
nie właściwości rzeczowej są­
dów wojewódzkich w zakre­
sie spraw rozpoznawanych w 
I instancji do spraw’ o naj­
cięższe przestępstwa i tym sa­
mym rozszerzenie zakresu 
właściwości sądów rejono­
wych. Pozwoliłoby to na wię­
ksze skoncentrowanie działal­
ności Sądu Najwyższego na 
działalności uchwałodawczej w 
zakresie wykładni prawą.

Dyskutanci wskazali na po­
trzebę dokonania odpowied­
nich zmian w kodeksie kar­
nym wykonawczym, zwłaszcza 
w zakresie systemu wykony­
wania kary pozbawienia wol­
ności, wzbogacenia zakresu 
stosowanych metod i środków 
oddziaływania resocjalizacyj­
nego oraz w związku z, tym 
na konieczność opracowania 
nowych regulaminów wyko­
nywania tymczasowego aresz­
towania i wykonywania kary 
nozbawienia .wfolności.

wchodzą 43 osoby — przedsta­
wiciele zakładów pracy i śro­
dowisk zawodowych, którzy a- 
nalizować będą oceny, wnios-. 
ki i propozycje zgłaszane w 
powszechnej przedzjazdowej 
dyskusji, odbywającej się, po­
dobnie jak w całym kraju, tak 
że w województwie poznań­
skim. (zr)

Śpiewał chór La Scali, a tańczył 
Balet Poznański — Polski Teatr 
Tańca, zaś w rolach solowych wy 
stąpili: Bożena Lasota, Arkadiusz 
Buch, Zbigniew Misiuda i Ryszard 
Węgrzynek. Scenografię i kostiu­
my zaprojektował Krzysztof Pan­
kiewicz.

Sukces, jaki towarzyszył 
trzem mediolańskim przedsta­
wieniom1 Baletu Poznańskiego 
sprawił, że Polski Teatr Tańca 
otrzymał propozycje występów 
w roku 1981 w Szwajcarii, a 
w roku 1982 — tournee po ca­
łych Włoszech. Również Con­
rad Drzewiecki spotkał się z 
pronozycją realizacji choreo­
grafii w ooerze w Rzvmie. *

Po powrocie z Włoch, Balet Po­
znański wystąpi w Teatrze Pol­
skim w Poznaniu z „Dzieciństwem 
Jesusa” H. Berlioza od poniedział­
ku, 29 grudnia br. (wos)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na sobotę 
w Wielkopolsce: , zachmurzenie 
umiarkowane i duże, 

Temperatura maksymalna od plus 
2 do plus 4 stopni, minimalna ed 
0 do minus 3 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 4 stopnie, w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie i Pile plu« 
3 stopnie; ciśnienie 1003 hPa czyli 
753 mm.
UWWWWMWWWfWM

Dzisiejszy serwis informocyjny 
pprocowoł Roch Kowalski.
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RADY NIE OD PARADY (!) < W 62 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

Wreszcie - gospodarzem? Młodzi, za broń!
TVrie mą co owijać w bawełnę, dotychczas 

ludzie mało interesowali się radami .na- 
rodowymi. I nie bez przyczyny. Po
°d rad zależało. Czy obecnie

w toku gruntownych przeobrażeń naszego ży­
wa społecznego można oczekiwać, że radni 
przestaną być bezradni? Może. Może wresz- 

rady narodowe — gminne, miejskie, wo­
jewódzkie, poczną spełniać funkcje które te- 
oratyezme przydano im przed wielu laty: 
rzeczywistego gospodarza tere- w u.

Nowo wybrany przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu, profesor 
Tadeusz Czwojdrak obejmując swą funkcję 
powiedział, że nadszedł nowy, bardziej kon- 
struktywny okres działalności terenowych or­
ganów przedstawicielskich. Oby tak się stało. 
Oby przerodziły się one w forum konfronto­
wania obywatelskiej myśli pozwalające po­
dejmować optymalne rozstrzygnięcia, zbieżne 
x potrzebami i odczuciami ludności osiedli, 
miast, regionów. Powstały po temu warunki, 
aczkolwiek do zrobienia jest bardzo wiele, 
przy czym po części będzie to praca od pod­
staw, choć rady narodowe są instytucją znaną 
w Polsce od z górą trzech dziesięcioleci. '

Podczas niedawnych obrad Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycznego wręcz 
stwierdzono. że zahamowania w działalności 
organów przedstawicielskich były jedną z 
przyczyn narastających w kraju napięć spo­
łecznych. Domagano się wyznaczenia im roli 
autentycznych gospodarzy terenu. Uznano, że 
rady powinny mieć prawo przedstawiania 
swego stanowiska w każdej sprawie, żywot­
ni* obchodzącej mieszkańców danego obsza­
ru, przy czym nie powinno się wykluczać moż­
liwo’~i zgłaszania sprzeciwu. Ponadtd opo­
wiedziano się za wzmocnieniem wpływu rad 
narodowych na funkcjonowanie administra­
cji, nagminnie dominującej z racji swej ,,sta­
cjonarnej’’ pracy nad społeczną działalnością 
radnych. Owa dominacja administracji i ma- 
jące w niej źródło przejmowanie przez apa­
rat wykonawczy części kompetencji wybie­
ralnych przedstawicielstw powinna być w 
końcu przełamana.

Powołana tej jesieni Komisja do spraw Re­
formy Gospodarczej posiada Zespół IX, zaj­
mujący się problemami administracji i gospo­
darki terenowej. Jak wskazuje nazwa tego Ze­
społu, ' znów -jakby przydaje się szczególne 
znaczenie nie ciałom przedstawicielskim, lecz 
aparatowi urzędniczemu. Konsekwencją tego 
było przedłożenie przez administrację projek­
tu dokumentu, mającego zakreślić obszary au­
tonomii i samorządności jednostek teryto­
rialnych; oświadczono przy tym, że osłabienie 
funkcji rad jest następstwem zawężenia 
uprawnień organów administracji. Ten pogląd 
spotkał się z repliką grona członków wspom­
nianego Zespołu (zwłaszcza grona ludzi nau­
ki), którzy dowodzili, że najpilniejsze jest 
rozszerzenie uprawnień rad narodowych, a 
nie' urzędów.

Radykalny pogląd w kwestii stanu zatrud­
nienia w agendach administracji państwowej 
wyłożyła ostatnio (w ,.Życiu Warszawy’) pro­
fesor Maria Turlejska przypominając, iż po 
roku 1956 przeprowadzono tam znaczne re­
dukcje i proponując zmniejszenie „rozdętego 
sztucznie aparatu biurokratycznego we wszy­
stkich dziedzinach życia”. (Nawiasem mó­
wiąc na listopadowej sesji WRN w Poznaniu 
zapowiedziano zmniejszenie stanu zatrudnie­
nia w administracji państwowej o 5,5- pro­
cent).

Jednoznaczne dyrektywy, sformułowane 
przez VII Plenum KC PZPR w sprawie ad­
ministracji państwowej i miejsca rad naro­
dowych w życiu społecznym kraju powinny 
wpłynąć przyspieszająco na przemjany w

omawianej dziedzinie. Zepowiedułano rychłą 
ocenę kierowniczych kadr urzędniczych, mają­
cą na celu podniesienie sprawności ich dzia­
łania i poprawienie kompetencyjności. W uch­
wale Plenum jest również mowa o potrze­
bie wzmocnienia tempa prac nad zmianami 
w ustawie dotyczącej rad narodowych. Zmia­
ny mają zmierzać do zwiększenia jch upraw­
nień jako podstawowych organów samorządu 
ogólnospołecznego.

Tymczasem w Poznańskiem (oczywiście — 
nie tylko w tym województwie)' nie brak rad 
narodowych, które zamiast ożywić pracę w 
sprzyjających temu warunkach, zamiast sta­
rać się zmierzyć z problemami ważnymi dla 
danego środowiska — jakby zawiesiły działal­
ność. A p/zecież do zrobienia jest rzeczywiś­
cie mnóstwo. Urzędy ‘gminne, miejskie, a w 
Poznaniu Urząd Wojewódzki — mają przed 
sobą zadanie opracowania planów rozwoju na 
lata 1981—1985. Planów, tym razem napraw* 
dę realnych, liczących się z możliwościami a 
jednocześnie z potrzebami ludności. Przy na­
dawaniu planom ostatecznego kształtu koniecz 
ny jest wkład radnych wszystkich stopni.

Czas najbliższy to będzie chyba także czas 
uwalniania się administracji terenowej i rad 
z pęt centralizacji. Dr hab. Barbara Zawadz­
ka kierowniczka Zespołu Rad Narodowych 
w Instytucie Państwa i Prawa PAN wypo­
wiedziała niedawno pogląd („Prawo i Życie”), 
iż niezbędna jest jednolita polityka, lecz to 
nie znaczy, by decyzje w sprawach lokalnych 
nie były podejmowane w gminach. A w latach 
siedemdziesiątych upowszechniono stopniowo 
regułę rozstrzygania na przykład lokalizacji 
budowy szkół czy podobnych obiektów — w 
Warszawie. Proces decentralizacji, zapowiada­
ny wielokrotnie o następnie wstrzymywany, 
powinien zostać konsekwentnie przeprowa­
dzony Baczyć zarazem trzeba, by partykular­
ne ciągoty dające znać o sobie w sposób 
wzmożony od czasu, gdy zwiększono liczbę 
województw, nie spaczyły przesuwania upraw­
nień na niższe ogniwa rad j administracji.

Aby rady narodowe miały istotny wpływ na 
bieg, życia swego terenu j weszły na drogę 
pozyskiwania autorytetu — do tego niezbęd­
ne jest zapewnienie im możności współkształ­
towania planów i budżetów. Rzecz nie może 
jfę ograniczać do przyjmowania płynących z 
góry wytycznych, ani nawet do akceptowania 
po grzecznościowej wymianie zdań, projek­
tów uchwał w tej sprawie przedstawianych 
na sesjach; konieczne jest przedtem wnikli­
we rozpatrywanie poszczególnych^ działów 
budżetu i planu przez radnych w komisjach; 
korzystniejsze będzie nawet wydłużenie tych 
prac niż pochopne „zaklepywanie” pisanych 
na wodzie dokumentów. Wtedy też, gdy ra­
dy — a nie urzędy — będą istotnie decydo­
wały o inwestycjach, o budownictwie, dro­
gownictwie, rozwoju kultury, stanie zaopa­
trzenia, pracy służby zdrowia itd., wtedy rów­
nież zainteresowanie społeczeństwa ich dzia­
łalnością (nie zaś jedynie istnieniem) będzie 
rosło. Naiwnością jest bowiem sądzić, iż lu­
dzie mało poświęcają uwagi organom przed­
stawicielskim, ponieważ prasa o tym mało 
pisze.

W Katowicach, podczas obrad tamtejszego 
Komitetu Wojewódzkiego partii między jnny- 
m powiedziano w odniesieniu do administra­
cji państwowej, iż władza nie kontrolowana 
ma naturalną skłonność do popadania w aro­
gancję i samowolę; stąd konieczność systema­
tycznej kontroli wszelkich jej poczynań, nie­
zależnie od rangi decydenta. Te twarde sło­
wa mają charakter uniwersalny i nie odno­
szą się tylko do Śląska. Płynie też z nich dla 
radnych określone przesłanie. x

WIESŁAW PORZYCKI

Ze wspomnień Franciszka 
Sósa (1903—1975), syna 
zagrodnika ze wsi Rosz_

czki w ówczesnym powiecie 
szamotulskim:

(...) Dnia 25 grudnia 1918 r. 
pojechałem do wujostwa Ko­
niecznych, zamieszkałych w 
Poznaniu przy ul. Traugutta, 

gdzie przenocowałem. Wówczas 
wujek powiedział mi,-że ocze­
kujemy przyjazdu Ignacego 
Paderewskiego, słyszałem to 
nazwisko po raz pierwszy w 
życiu. Wujek przypiął do mo 
jej marynarki polskiego orzeł­
ka. Następnego dnia po połud 
niu poszliśmy z wujkiem na 
dworzec kolejowy, gdzie miał 
przyjechać wielki człowiek, poi 
ski pianista i kompozytor, Ig­
nacy Paderewski. Ludzi było 
dużo, cywilnych i wojskowych 
w niemieckich mundurach.

(...) Dnia 27 grudnia rano po 
jechałem do domu rodzinnego 
w miejscowości Bytyń w po­
wiecie Szamotuły, aby opowie­
dzieć o wszystkim, co widzia­
łem. W tym czasie w Bytyniu 
zorganizowano Straż Ludową. 
Dowódcą został Marcin Świąt­
kowski, młodszy sierżant ar­
mii niemieckiej. Jak sobie przy 
pominam byli to: Józef Skręty, 
Franciszek Pakuła, Michał Pa 
kuła, Walenty Przewoźny, Ig­
nacy Głuszak, Piotr Rajczok, 
Franciszek Starosta, Walenty 
Taisner i inni, których naz­
wisk nie pamiętam. Zadaniem 
Straży Ludowej było: zatrzy­
manie wozów i samochodów 
wojskowych, przeprowadzanie 
rewizji, zrywanie dystynkcji o- 
ficerom, a nawet aresztowanie 
opornych żołnierzy i oficerów 
niemieckich. W tym celu była 
zbudowana barykada na szo­
sie z wozów i beczek do wody. 
Kiedy prosiłem dowódcę o 
przyjęcie mnje do tej służby, 
roześmiał się, gdyż byłem je­
szcze zą młody- Widząc jed­
nak mój zapał, zezwolił w koń 
cu. Starsi koledzy stopniowo 
zapoznawali mnie z bronią — 
były to niemieckie Mauzery, 
wzór 98 — a z czasem pozwo­
lili strzelać.

(...) Po tym wydarzeniu za­
brałem, a raczej ukradłem mat 
ce dwie marki i mając już w 

Drużyna karabinu maszynowego kompanii ponieckiej w Powsta- 
nłu‘ Wielkopolskim.

Fot. ze zbiorów Muzeum Historii Ruchu Robotniczego w Poznaniu.

kieszeni zezwolenie matki, na 
pisane przez kolegę (brzmiało 
ono: „Zezwalam memu synowi 

“Franciszkowi ur. 7IX 1901 r. 
w Roszczkach pow. Szamotu­
ły, na wstąpienie ochotniczo 
do oddziału Powstania Wielko 
polskiego”), udekiem do Buku. 
Zgłosiłem się do kpt. Kazimie­
rza Zenktellera, dowódcy od­

cinka frontu od Babimostu aż do 
Wronek. Dowódca przyjął mnie 
z ironicznym uśmiechem i za­
pytał, czy mam zezwolenie od ro 
dziców i czy jestem mocnego 
ducha. Gdy zapewniłem go o 
tym, przyjął mnie do kompanii 
opalenickiej, którą dowodził 
ppor. Edmund Klemczak. Star 
si koledzy naigrawali się ze 
mnie, że mam jeszcze mleko na 
brodzie, czy podziękowałem 
matce za cycek itp. Tymi do­
cinkami nie przejmowałem się. 
Byłem zadowolony, że jestem 
żołnierzem i będę mógł się 
przysłużyć kochanej ojczyźnie.

(...) W dwukrotnej bitwie z 
Grenzschutzem w dniach 13 i 
16 stycznja pod Sempolnem 
padło 4 powstańców. Przy o- 
strzelhaaniu przez artylerię nie 
miecka Kamionny poległ star 
szy strzelec Flieger z Pniew. 
Ja zostałem ranny.

(...) Z Pozostania Wielkopol­
skiego wstąpiłem ochotniczo 
do tworzącej się Armii Wiel­
kopolskiej. Matka moja zoba­
czyła mnie w kwietniu, kiedy 
przyjechałem na urlop wiel­
kanocny.

Piętnastoletni Franciszek 
Sós dostał się w szeregi pow­
stańców za sfałszowanym zez 
woleniem matki, w którym zro 
bił się starszy o dwa lata. Dzi­
siaj piętnastolatki najwyżej 
fałszują usprawiedliwienia nie 
obecności w szkole. Ale wte­
dy działy się rzeczy wielkie. 
Stawką było wybicie się Polski 
na niepoległość. Czy mogło o- 
być się to bez młodych? Naiw^ 
ne pytanie. Takie sprawy jak 
rewolucje i powstania robią 
przede wszystkim młodzi. To­
też Franciszek Sós nie był by 
najmniej wyjątkiem. Wśród po 
wstańców aż się roiło od go- 
łowąsów. Dlatego właśnie do 
dziś żyje jeszcze wcale liczne 
grono weteranów Powstania.

. Najmłodsi Wielkopolanie 
rwali się do powstania, albo­
wiem byli do tego przygotowa 
ni patriotycznym wychowa­
niem. Nie tylko w domu, gdzie 
regułą było kultywowanie piei 
ni z powstań: listopadowego i 
styczniowego, gdzie codzien­
nym tematem był opór wobec 
zaborcy. Wielu młodych brało 
udział w konspiracyjnym ru­
chu młodzieżowym, który na 
początku XX wiku był w Wiel 
kopolsce mocno rozwinięty. 
Oczywiście, było 'wiele orga­
nizacji młodzieżowych całko­
wicie legalnych, prowadzących 
działalność na polu gospodar­
ki, oświaty, kultury czy sportu. 
Jednakże ogromna większość 
i takich' organizacji miała dwa 
nurty: legalny i tajny. Ten dru 
gi był bardzo dobrze zakonspi­
rowany i doskonale kryty 
przez ten pierwszy — jawny. 
Duch niepodległościowy prze- 
pajał wszelką działalność. o>bo 
jętnie na jakim polu się roz­
wijała. Co pewien czas dueh 
ten przejawiał się w manifes­
tacjach organizowanych przez 
młodzież, jak na przykład ż 
okazji 82 rocznicy Powstania 
Listopadowego (listopad 1912 
roku) czy też 50 rocznicy Pow­
stania Styczniowego (styczeń 
1913 roku), kiedy to młodzież 
poznańska składała wieńce pod 
pomnikiem Adama Mickiewi­
cza. wielce w Wielkopolsce sza 
nowanego.

Wszakże oprócz szeroko pro­
wadzonej w różnych organiza 
cjach pracy samokształcenio­
wej, popularyzowaniu polskiej 
historii i literatury, budzeniu 
świadomości narodowej — od­
bywało się masowo przygoto­
wywanie do walki zbrojnej. 
Tuż przed wybuchem I wojny 
światowej w Wielkopolsce aż 
12 organizacji zajmowało się 
bezpośrednio przysposobieniem 
wojskowym. Pojawiły się dru­
żyny strzeleckie wzorowane na 
galicyjskich. Duchem bojowym 
przepojony był skauting, Jktó_ 
rego doświadczenia organizator 
skie wiele dały młodzieży. To 
szeroko zakrojone przysposoł^e 
nie wojskowe młodzieży { ineo 
rżenie przez różne, organizacje 
paramilitarnych jednostek <a 
n owiło świetni przygotowanie 
do wystąpienia w powstaniu.

Pisał o tym znanv literat Ze­
non Kosidowski: „Ile razy czy­
tałem jakąś książkę o Powsta­
niu Wielkopolskim, odczuwa­
łem. pewien niedosyt. Wydawa­
ło mi się. że zbyt nobieżnię 
przechodzi sie nad. właściwymi 
źródłami Powstania, które prze 
cięż nie tylko wybuchło wul­
kanem bojowości. ale tak zdu 
miewajaco szybko zorganiżowa 
ło reaularne oddziały powstań 
cze, które potrafiły ostać sie 
zwycięsko w bojach ż doświad 
czonym żołnierzem niemiec­
kim.. Muśle. że wyjaśnienia 
ao zjawiska należu szukać 
tylko w tym., że Polacy zdobywa 
li przymusowo doświadczenie 
bojowe w armii niemieckiej,

'Dokończenie “na str 4'

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Ten tytuł jest zapożyczeniem 
z hamburskiego tygodnika 
„Stern”, podobnie jak tak 

ty, o których poniżej. Ten raj, w 
domyśle — oczekiwany i pożą­
dany, to Republika Federalna 
Niemiec lub Berlin Zachodni. Zaś 
tęsknoty za tq ziemią obiecaną 
przypisywane są mieszkańcom 
Niemieckiej Republiki Demokraty 
eznej.

Rzeczywiście, są mieszkańcy 
NRD, którzy przy różnych oka­
zjach — podczas normalnych od 
wiedzin w RFN lub Berlinie Za­
chodnim, bądź czasami mniej le­
galnie — pozostają tam na sta­
le. Tak czynią obywatele nie tyl 
ko tego państwa, lecz w tym 
przypadku — co warto sobie 
uzmysłowić — rzecz dotyczy, lu­
dzi tego samego ojczystego języ 
ko. To dla nich w nowym otoczę 
niu od razu jedna bariera mniej. 
Czy jednak tak znacząca jak się 
to samo przez się rozumie? Po­
patrzmy. . . .

„Wiza nr 1304/76 upoważniają 
ca do jednorazowego wyjazdu do 
Berlina Zachodniego — pisze 
Wolfgang Metzner w «Sternie». 
— Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, Prezydium Policji. 

Berlin”. Margitta Scholz wręczy­
ła papier posterunkowemu. Na­
stępnie przekroczyła barierę, któ 
ra dotychczas była dla niej sta­
cja końcową. Dworzec Frie- 
drichstrasse, na peronie wagon ja 
dący na Zachód. W/fcagażu Mar- 
gitty — dwie płyty oraz 16 lat 
dzieciństwa w NRD.

Rozczarowanie w raju
Dzień 4 grudnia 1976 miał stać 

się właściwie jej świętem. Wyjazd 
dc kraju marzeń. Teraz, wspomi 
nająć swoją pierwszą podróż w 
nowy świat, młoda kobieta chwyta 
się za swe czarne loki: „Kreuz- 
berg, Wedding, smutne ruiny do 
mów, a później atakujące z pla­
katów kolorowe reklamy". Przy­
jaciele zaprowadzili ją na Ku- 
damm (Kuerfueerstendamm) — 
główna ulica handlowa w Berli­
nie Zachodnim — przyp. T.K.). 
„Biegałam tam i z powrotem i nie 
mogłam w to wszystko uwie- 
czyć. Co za pośpiech, w jakiej 
panice ludzie robią zakupy. W 
Intershopie było około 16 rodza­

jów pomadek, tutaj w domu to­
warowym — kilkaset. Tylko po 
co?".

Prawie codziennie przychodziła 
wówczas Margitta pod mur. Po 
drugiej stronie granicy (w stoli­
cy NRD), tu obok, mieszkała 
jej ciotka. Margitta rzucała jej 
na balkon papierosy i pieniądze.

„Często stałam tam przez długi 
czas, czułam się wtedy znowu 
dobrze. A w drodze powrotnej 
za każdym razem ryczałam pra­
wie godzinę. W pierwszym okre 
sie pobytu na Zachodzie byłam 
mocno zdeprymowana".

Margitta przyucza się obecnie 
do zawodu, pracując jako pomoc 
nica lekarza-ortopedy w Wil- 
mersdorf Ale nawet po czterech 
'etach nie czuje się w nowej oj- 
czyźnie jak u siebie: „Nie mam 
oo prostu kontaktu z ludźmi".

— Tutaj nikt się o nikogo nie 
troszczy — takie są doświadcze­
nia 27-letniej Sabinę Nielsch. 23 

stycznia 1980 r. mogła ona wraz 
z mężem Olafem oraz dwojgiem 
dzieci opuścić NRD.

„Serdecznie witam was tu­
taj!" — tak brzmiały słowa po­
witania ministra spraw wewnętrz 
nych Gerharta Bauma w broszur 
ce dla przesiedleńców. „Ten ca 
ły teatr z integracją jest czczą 

gadaniną" — mówi teraz Olaf 
Nielsch. Miesiącami musiał wraz 
z żoną i dziećmi w wieku 8’i 10 
lat koczować w przytułku Czer­
wonego Krzyża zanim znalazł 
schronienie u przyjaciół „Te 
wszystkie błyszczące rzeczy, 
które tu można kupić, nie pod­
niecają nas Koniecznie potrze­
bujemy mieszkania" UrząćTmie- 
szkaniowy nie mógł im pomóc 
Z „wolnym rynkiem mieszkanio­
wym" nie potrafili sobie pora­
dzić. „W NRD wszystkie te spra­
wy reguluje państwo Nie jesteś­
my po prostu orzyzwyczajeni do 
do używania łokci" — mówi Olaf 
Nielsch. W gbliczu tych proble­

mów nie mógł do tej pory zająć 
się malowaniem. Za to zebrał 
doświadczenia, że byli obywatele 
NRD wcale nie są tutaj chętnie 
widziani.

W ubiegłym roku przybyło do 
Republiki Federalnej z NRD 
12 515 osób. Jedna czwarta z 
nich próbuje zapuścić korzenie 
w Berlinie Zachodnim, w pobli­
żu starej ojczyzny.

Zachód przyjmuje ich pieniędz 
mi — 150 markami ofiarowywa­
nymi jako „dar powitalny". Na­
stępnie prawie wszyscy otrzymu­
ją pomoc społeczną, albo zapo­
mogę dla bezrobotnych. Bezpłat 
me mogą mieszkać przez cztery 
miesiące w obozach w Giessen 
lub Berlin-Marienfelde. Jednak 
dla wielu pierwszym szokiern są 
już piętrowe łóżka. Do tego prze 
słuchania i bezprzykładna woj­
na papierowa.

Później przychodzi gorzki smak 
nowej wolności: „W NRD — 
mówi studentka z Kolonii, Dag­
mar Berghold 27 lat — trudno 
było być samotnym, gdyż każdy 
musiał dz;ałać w jakimś kolekty 
wie. Tutaj jest trudno nie być sa 
motnym",

„Wielu tęskni za powrotem" 

— stwierdziła 33-letnia lekarka, 
Ulrike Wetz. Przed rokiem zało­
żyła wraz z innymi przesiedleń­
cami mieszkającymi w Berlinie 
Zachodnim „Stowarzyszenie sa­
mopomocy byłych obywateli 
NRD". W siedzibie stowarzysze­
nia pomaga się świeżym prze­
siedleńcom w poszukiwaniu mie 
szkania.. oroz w z*ałatwianiu for 
malnośći u władz. Członkowie 
organizacji urządzają przyjęcia, 
by zintegrować nowych przesied 
leńców. Podobna grupa rozpoczę 
ła działalność w Kolonii. Ulrike 
Wetz mówi: „Wielu uciekinie­
rów przybywa z fałszywymi ocze 
kiwaniami. Jest to skutek oglą­
dania zachodniej telewizji oraz 
rozmów z odwiedzającymi NRD 
osobami z Zachodu, które mocno 
koloryzują sytuację. Dużo kosztu 
je przesiedleńców nauczenie się, 
że aby dobrze tu żyć, trzeba 
błędnie pracować”.

Tak oto wygląda owa ziemia 
obiecana w odczuciu tych, któ­
rych raj rozczarował. Nie poma­
ga nawet najznakomitsza znajo­
mość tego języka, jeśli inne pny 
zwyczajenia nie przystają do wy 
obrażeń. -

Opr. T. Ł



Str, 4
GŁOS WIELKOPOLSKI tbtofo/ntedzlelo, 27/28 XH W80

W wielu przedsiębiorstwach wybrano komisje zakładowe

Trwa kampania wyborcza 
w NSZZ „Solidarność"

(PAP) Dotychczasowa sytua- 
.ia społeczno-gospodarcza w 

kraju, gorąca atmosfera w wie 
1« zakładach nie sprzyjała nor 
malnej pracy związkowe," 
NSZZ „Solidarność”. Obecnie 
ogniwa tego ruchu muszą na­
dal równolegle podejmować 
podstawowe zadania organiza­
cyjne i załatwiać tysiące naj­
rozmaitszych spraw, z który­
mi ludzie zwracają się do no- 
■wych związków, uczestniczyć 
w rozwiązywaniu problemów, 
które niesie życie. Wydaje się 
jednak, że nadchodzi czas, w 
którym „Solidarność” będzie 
mogła zająć się budowaniem1 
organizacyjnych podstaw swo­
jej działalności. Sprzyja temu 
trwającą obecnie zakładowa 
kampania wyborcza związku.

W niektórych regionach wy­
bory są już zaawansowane, w 
innych dopiero się rozkręcają. 
Opóźnienia notuje się zwłasz- 
eaa w tych zakładach, w któ­
rych do niedawno trzeba było 
rozstrzygać sprarwy konflikto­
we, rozładowywać napięcia. 
Sprawa posuwa się jednak na­
przód i w znacznej części przed 
stębiorstw wybrano już komi­
sje “zakładowe.

Za sprawy najważniejsze w 
tej kampanii związek uznaje 
wybór odpowiednich ludzi i

Na warsztacie twórców
(PAP) Na pytanie — nad 

czym pracują? — odpowiedzie­
li:

Jerzy Andrzejewski: w po­
czątkach 1981 r. ukaże się w 
„Czytelniku” tom moich no­
wych opowiadań. Ten sam 
wydawca zapowiada też wzno 
wienie w jednym tomie o- 
powiadań „Już prawie nic” 
i ’ „Teraz na ciebie zagła­
da”. W planach mam opo­
wieść o ostatniej podróży Ody- 
seusza.

Czesław Petelski: wraz z żo­
ną Ewą przystępuję do zdjęć 
do filmu według powieści Je­
rzego Putramenta „Boldyn”. W 
roli tytułowej wystąpi Wirgi­
liusz Gryń. Początek zdjęć — 
w styczniu 1981 roku.

Tadeusz Janczar: jestem po 
premierze w Teatrze Małym 
sztuki Helmuta Kajzara „Obo­
ra”. Na tej scenie gram w „Ja­
nie Macieju Karolu Wściekli- 
cy”, a w Teatrze Narodowym 
— w „Weselu”. W Teatrze TV 
biorę udział w próbach „Ko­
rupcji” według Andrzeja Kuś- 

W Kijowie zakwitły storczyki z „Saluta-6"
(PAP) W kijowskim ogrodzie 

botanicznym Akademii Nauk 
Ukrainy zakwitły storczyki, któ­
re znajdowały się na stacji „Sa- 
lut-6” w czasie lotu kosmicznego 
Leonida Popowa i Walerego Riu 
mina:

Wznowienie normalnej wegetacji 
storezykńw na Ziemi po długim 
pobycie w przestrzeni kosmicznej 
świadczy, że rośliny te dobrze 
znoszą warunki, nieważkości — 
oświadczył dyrektor ogrodu bota 
nieśnego, ezłonek Akademii Nauk

ścisłe przestrzeganie demokra­
tycznych zasad wyborów. W 
praktyce nie jest to takie łat­
we. Nie zawsze , ludzie, którzy 
wyrośli na przywódców zakła­
dowych w pierwszym, najgo­
rętszym okresie wykazują ce­
chy niezbędne w związkowym 
dniu powszednim. Umiejętność 

głośnego przemawiania, porwa­
nia załogi dziś już nie wystar­
czy. W wielu jednak przypad­
kach ludzie ci pozyskali zau­
fanie współtowarzyszy pracy. 
Dlatego mandat wyborczy po­
krywa się często z mandatem 
strajkowym. Tak jest m. in. 
w kopalniach „Anna” i „Ma­
nifest Lipcowy”, w których wy 
bory już się zakończyły. Tak 
jest też w niektórych aakła- 
dach Trójmiasta.

Sprawą dużej wagi jest wy­
posażenie działaczy wybranych 
po raz pierwszy w podstawo­
wą wiedzę, nie tylko czysto 
związkową, ale i w zna­
jomość problemów ekonomicz­
no-organizacyjnych funkcjono­
wania przedsiębiorstw. Bez tej 
wiedzy niemożliwe jest sku­
teczne pełnienie podstawowej 
funkcji związkowej, jaką jest 
obrona interesów pracowni­
ków, wymaga to bowiem part­
nerskich kontaktów z admini­
stracją, trafnej argumentacji 
w tych rozmowach. Dlatego 
np. MKR „Solidarność” w Ja­
strzębiu przystąpiła do organi­
zacji systemu szkolenia i sa­

niewieża. Wkrótce rozpoczynam 
pracę w filmie „Pierwsze go­
dziny” reżyserii Zbigniewa Ka- 
mińskiego.

Bronisława Kawalla: ostat­
nio grałam w Witebsku w 
ZSRR z orkiestrą Filharmonii 
Zielonogórskiej I Koncert For 
tepianowy Szostakowicza. . W 
TIFC w Warszawie dam recital 
chopinowski, z Krakowską 
Orkiestrą PRiTV nagram dla 
radia koncert B-dur Mozarta, 
w Filharmonii Narodowej grać 
będę w przyszłym sezonie cykl 
bachowski. Prowadzę klasę w 
Akademii Muzycznej w War­
szawie oraz w Liceum Muzy­
cznym.

Łucja Kossakowska: przygo­
towuję scenografię do sztuki 
Tadeusza Peipera „Skoro go 
nie ma” dla Teatru im. Jaracza 
w Olsztynie oraz do dwóch u- 
tworów, które wystawione bę­
dą przez Warszawską Operę 
Kameralną: „Maestro di musi- 
ca” Giovanniego Battisty Pergo 
lesiego i „Aptekarz” Józefa 
Haydna.

Ukrainy, Andriej Grodziński. W 
ciągu pierwszych 2—3 miesięcy lo­
tu storczyki niemal przestały ros 
nąć, jednak później, po okresie 
adaptacji, zaczęły się ponownie 
rozwijać. Pod’ koniec ekspedycji 
kosmicznej przyrost ich łodyg, liś 
ci i korzeni niemal nie odbiegał 
od normy.

Eksperyment potwierdził przy­
puszczenia radzieckich botaników 
iż rośliny epifitowe (bytujące na 
innych bez pasożytowania) mogą 
rozwijać się w Kosmosie. 

mokształcenia działaczy zakła­
dowych.

Demokracja nie zawsze jest 
równoznaczna ze sprawnością 
działania, wyklucza bowiem 
formalne „odfajkowanie” spra­
wy. Zgodnie ze statutem „Soli* 
darności”, wybory władz wszy­
stkich szczebli odbywają się 
przy nieograniczonej liczbie 
kandydatów, w głosowaniu taj 
nym na poszczególnych kan­
dydatów, przewodniczącego zaś 
wybiera bezpośrednio walne 
zebranie organizacji danego 
szczebla. W wyborach komisji 
zakładowych reguły te są bar­
dzo ściśle respektowane.

Kampania zakładowa nie 
ogranicza się rzecz jasna do 
spraw organizacyjnych. Jest to 
okazja do dyskusji o najważ­
niejszych sprawach załogi, a 
przede wszystkim — i do oce­
ny stopnia realizacji postula­
tów, których wszędzie uzbie­
rało się w ostatnich miesią­
cach niemało. Dotyczą one nie 
tylko spraw socjalno-płaco- 
wych, ale również organizacji 
pracy i produkcji, zaopatrze­
nia zakładów, gospodarki ma­
teriałami i surowcami, warun­
ków od których zależy wydaj­
na i spokojna praca załóg. 
Część postulatów uwzględnio­
no w dotychczasowych porozu­
mieniach ,inne — są przedmio 
tern zawieranych obecnie u- 
mów zakładowych lub mię­
dzyzakładowych.

Nowości Wydawnictwa U AM

Jugosłowiańskie przemiany
INFORMACJA WŁASNA

Gdy w roku 1918 utworzo­
ne zostało — z różnych 
organizmów państwo­

wych— Królestwo Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców, cha­
rakteryzowało się ono nader 
zróżnicowanym poziomem roz­
woju gospodarczo-społecznego, 
a występowały w nim także 
znaczące różnice w kulturze i 
tradycji oraz w składzie naro­
dowościowym i liczbie wyzna­
wców różnych religii. Dodajmy, 
że na terenie Królestwa były 
w obiegu cztery waluty, pełno 
prawne środki płatnicze. No­
wo powstałe państwo odbudo­
wało się ze zniszczeń I wojny 
światowej w pierwszym pię­
cioleciu swego istnienia, a po­
tem zostały tu stworzone pod­
stawy do ekońomicznej i spo­
łecznej integracji. Reforma rol­
na zlikwidowała panujący je­
szcze od początków XX stule­
cia na terenach dzisiejszej Ju­
gosławii — feudalny system 
na wsi. Mimo pewnego postę­
pu, w latach dwudziestych i 
trzydziestych brakowało tam 
intensywniejszego uprzemysło­
wienia kraju, które mogło mieć 
wyraźniejszy wpływ na prze­
miany społeczno-ekonomiczne.

W okresie międzywojennym 
(1918—1941) była Jugosławia 
krajem, który wykazywał niski 
stopień rozwoju ekonomiczne­
go. Odtworzeniem 23-letnich 
przeobrażeń, dokonujących się 
w tym czasie w Jugosławii, za­
jął się Witold Szulc, w mono­
grafii opublikowanej niedawno

Młodzi,
Dokończenie ze str. 3

ale także w samych sercach tej 
młodzieży, która już parę lat 
wcześniej przygotowywała się 
psychicznie do walki w kół­
kach takich organizacji jak To 
warzystwo Samokształcącej się 
Młodzieży czy Towarzystwo 
Sportowe „Unia”. Myślę, że nie 
przesadzam, jeśli powiem, iż 
w pewnej mierze działalność 
tamtej młodzieży przypomina 
rolę, jaką odegrał spisek pod­

chorążych w Powstaniu Listo­
padowym 1830 r”

Dodajmy, że głos Zenona Ko- 
sidowskiego jest tu bąrdzfl 
kompetentny. Będąc przed I 
wojną światową prezesem To­
warzystwa Tomasza Zana znał 
doskonale pracę fajnych kółek 
samokształceniowych młodzie-

Nowy rektor 
krakowskiej ASP

(PAP) W związku z rezygna­
cją prof. Mariana Konieczne­
go z funkcji rektora krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych im. Jana Matejki, kole­
gium elektorów tej uczelni, 
wybrąne spośród wykładowców 
oraz studentów w tajnych wy 
borach opowiedziało się za po 
wierzeniem funkcji rektora 
prof. Włodzimierzowi Kunzo- 
wL dziekanowi Wydziału Gra­
fiki.

Członkowie kolegium elek­
torów złożyli ustępującemu rek 
torowi, znakomitemu rzeźbia­
rzowi i działaczowi społeczne­
mu, serdeczne podziękowanie 
za wysiłki włożone w rozwój 
uczelni.

Prowokacje 
chińskie

wobec Wietnamu
(PAP) Jak informuje Wiet­

namska Agencja Prasowa VNA 
— w okresie od 12 do 24 grud 
nia w rejonie przygranicznym 
doszło do wielu akcji przepro­
wadzonych przez oddziały chiń 
skie. W wyniku napadów i os­
trzałów są zabici i ranni 
wśród wietnamskiej ludności 
cywilnej. VNA informuje tak­
że o setkach codziennych lo- 
tówiw rejonie przygranicznym 
oraz o systematycznym naru­
szaniu przestrzeni powietrznej 
WRS. W pobliżu granicy kon­
centrowane są ponadto nowe 
jednostki armii chińskiej.

przez Wydawnictwo Naukowe 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu*).

Wśród wydanych dotychczas 
w Polsce prac, poświęconych 
Jugosławii, a zajmujących się 
głównie problematyką politycz 
ną lub geograficzną ta jest 
pierwszą, analizującą szczegóło 
wo zagadnienia rozwoju gospo 
darczego i społecznego w mię­
dzywojennej Jugosławii. Jej 
autor, po omówieniu warun­
ków wpływających na ukształ­
towanie się państwa jugosło­
wiańskiego i scharakteryzowa 
niu tamtejszych stosunków lud 
nościowych, poddaje wnikliwej 
analizie rozwój produkcji rol­
nej i przemysłowej oraz zacho 
dzące w omawianym okresie 
przemiany w strukturze społe­
czno-gospodarczej, a także po­
litykę skarbową nowo utwo­
rzonego państwa. Praca W. 
Szulca jest w polskiej historio­
grafii pierwszą, która w tych 
dziedzinach w istotny sposób 
poszerza naszą wiedzę o Jugo­
sławii okresu międzywojenne­
go. (wos)

*) Witold Szulc — „Przemiany 
gospodarcze, i społeczne Jugosła­
wii (191?—1941)”; Wydawnictwo 
Naukowe UAM, Poznań, 1980; s. 
304, Zł 100.

Ponadto nakładem UAM ukazały 
się:

Włodzimierz Augustyniak — 
„Badania nad działaniem keto­
nów”; Poznań, 1980; s. 70, zł If; 
Franciszek ♦Wokrój — „Ludność 
Cedyni wczesnośredniowiecznej w 
świetle antropologii”; Poznań, 
1080; s. 64 zł 31.

za broń!
ży gimnazjalnej, to on dopro­
wadził do stałej współpracy 
młodzieży rzemieślniczej i ro­
botniczej.

Wybuch Powstania zastał 
młodzież wielkopolską gotową. 
Nie tylko duchowo, a-więc wy 
chowaną patriotycznie, także 
organizacyjnie. A nawet bojo­
wo. Stąd jej masowy udział w 
Powstaniu, stąd brali się mię­
dzy innymi powstańcy — ma­
łolaty, którzy jak Franciszek 
Sós ukrywali swój młodocia­
ny wiek, aby tylko spełniło się 
marzenie — wzięcie udziału w 
walce z wrogiem.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wszystkie cytaty ? tomu „Prze­
ciw pruskięmu zaborcy"’, IW PAX 
1979.

Bokserska liga w nowym wydaniu
(PAP) Walny zjazd Polskie­

go Związku Bokserskiego po­
stanowił powiększyć przejścio­
wo I i II ligę pięściarską w se­
zonie 1981. Ekstraklasa skła­
dać się będzie z grup po 8 
drużyn (dotychczas po 6 zespo­
łów). Oto podział na grupy:

Grupa I: Legia Warszawa, GKS 
Jastrzębie, Gwardia Łódź, Wisło­
ka Dębica, Stal Stocznia Szczecin, 
MZKS Knurów, Błękitni Kielce, 
Zagłębie Lubin.

Grupa II: Gwardia Warszawa, 
Czarni Słupsk, Carbo Gliwice, 
Stoczniowiec Gdańsk, Olimpia Po 
znań, Widzew Łódź, Górnik We­
soła, Stal Rzeszów.

Z każdej grupy spadną po 3 
zespoły, w miejsce których 
awansują po 2 drużyny z II li 
gi. W ten sposób w sezonie 
1982 ekstraklasa liczyć będzie 
ponownie 12 drużyn (po 8 zes 
połów w grupie). Terminarz 
spotkań ekstraklasy na naj­
bliższy sezon przewiduje, na­
stępujące terminy: 1981: 8.02, 
17.05, 24.05, 7.06, 6.09, 20.09, 
27.09, 18.10, 25.10. Rozgrywki 
zostaną przedłużone na rok 
1982, kiedy to rozegrane zos­
taną dwie ostatnie kolejki (lu­

Zdecydowany protest Widzewa 
przeciwko decyzji PZPN

(PAP) Na nadzwyczajnym po 
siedzeniu obradował 23 bm. za 
rząd RTS Widzew Łódź, po któ 
rym wystosowano do PZPN pis 
mo. Redakcja sportowa PĄP 
otrzymała odpis pisma i — po 
dobnie jak poprzednie w tej sa 
mej sprawie — publikuje je bez 
komentarza. Otó treść pisma:

„Zarząd RTS Widzew na nad 
zwyczajnym posiedzeniu w 
dniu 23 grudnia 1980 r. zapoz­
nał się z decyzją oraz uzasad 
nieniem wydziału gier'i dyscy­
pliny PZPN, podanym za po­
średnictwem radia, tv i prasy, 
odnośnie kar dyscyplinarnych 
w stosunku do naszych zawod­
ników: Zbigniewa Bońka, Wła 
dysława Żmudy, Józefa Młynar 
czyka oraz Włodzimierza Smo 
larka. Wysłuchano też przed­
stawicieli naszego klubu obec­
nych na rozprawie dyscyplinar­
nej.

Po przeanalizowaniu cało­
kształtu sprawy, zarząd RTS 
Widzew składa zdecydowany 
protest przeciwko decyzji wy­
działu gier i dyscypliny PZPN.

1. Mimo zapewnień władz 
PZPN, zawodnicy nie mieli peł 
nych możliwości obrony.

2. Wnosimy zastrzeżenia do

Ciąg dalszy skandalu w lidze włoskiej
(PAP) W Rzymie zakończył 

się proces 38 osób, zamiesza­
nych w piłkarską aferę prze- 
kupnicaą.

Zmiana trenera kadry kolarskiej
fPAP) IgreySka olimpijskie w 

Moskwie zakończyły czteroletni 
cykl treningowy, zgodnie z którym 
przygotowuje się do tej najważ­
niejszej imprezy kadra narodowa 
kolarzy. Kolarze myślą już o ko­
lejnych igrzyskach, opracowany 
został plan przygotowań do przy- 
szłorocznego sezonu. Zgodnie z po

Skoczkowie przygotowują się 
do turnieju „Intersportu"

(PAP) Czwórka polskich 
skoczków narciarskich: Stanis 
ław Bobak, Piotr Fijas, Jan Ło 
niewski i Henryk Tajner, któ 
ra będzie reprezentować nasze 
barwy w turnieju skoków „In 
tersportu” w RFN i Austrii, za 
kończyła przygotowania do 
tej trudnej imprezy.

W ostatnich dniach przed 
świętami skoczkowie trenowa­
li wyłącznie na Wielkiej Krok 
wi. Uzykali skoki długości po­
wyżej 100 m, a Jan Łoniew- 
ski nawet 126 m, ale nie było 
przy tym sędziów i trudno 
stwierdzić wiarygodność tego 
wyczynu. Zresztą nasza pocz­
ciwa Wielka Krokiew jest o- 
biektem łatwym, nasi skaczą 
na niej na pamięć i wobec te­

ty, marzec). Finałowy mecz 
o mistrzostwo Polski między 
zwycięzcami grup odbędzie 
dopiero 30 maja.

II liga składać się będzie z 
czterech grup po 8 drużyn w 
grupie. Z każdej grupy spadną 
po dwie drużyny, a w ich 
miejsce awansują cztery dru­
żyny z walk o wejście do H 
ligi. Zwycięzcy czterech grup 
II ligi spotkają się w trzydnio 
wym turnieju, na neutralnym 
terenie. Turniej systemem kaź 
dy z każdym wyłoni dwie dru­
żyny, które awansują do eks­
traklasy. *

W H lidze walczyć będą^ Wis­
ła Kraków, Prosną Kalisz, Turów 
Zgorzelec, BKS Bolesławiec, BKS 
Śląsk, GKS Katowice, GKS Jawo­
rzno, Górnik Pszów, Gwardia Bia 
łystok. Broń Radom, Miedź Leg­
nica, Gwardia Wrocław, Sokół Pi 
ła, Hutnik Kraków, Szombierki 
Bytom, Aria . Świdnik, Zawisza 
Bydgoszcz, Wybrzeże Gdańsk, 
Walka Zabrze. BBTS Bielsko, Moto 
Jelcz Oława, Polonia Warszawa, 
Odra Brzeg, Górnik Sosnowiec, Tar 
noria Metal, Victoria Baryt, Mo­
tor Lublin, Start Włocławek, 
KSZO Ostrowiec. Ma®ur Ełk, 
Gwardia Z. Góra, Wisła Tczew.

sposobu prowadzenia postępo­
wania wyjaśniającego — uwi­
daczniała się jego tendencyj­
ność i jednostronność.

3. W wyniku nałożenia kar 
dyscyplinarnych na naszych za 
wodników, RTS Widzew pono 
si niepowetowane straty. Od­
daliśmy do reprezentacji 4 na­
szych najlepszych zawod­
ników, -z których trzech 
tracimy ' na dłuższy okres 
czasu. Uważamy, że za zaistnia 
ły stan rzeczy winien odpowia 
dać wyłącznie PZPN, któremu 
pod opiekę oddaliśmy naszych 
zawodników. Nałożone kary 
nie mogą dotyczyć reprezento­
wania barw klubu, w któ- 
■nym zawodnicy mają podpisa­
ne wieloletnie umowy.

4. Wydane orzeczenie przez 
wydział gier i dyscypliny nie 
ma nic wspólnego ze sprawied 
liwością prawną i społeczną. 
Stawia nasz klub w sytuacji 
krytycznej pod każdym wzglę 
dem.

5. Uważamy za konieczne po 
nowne rozpatrzenie całej spra­
wy przez zespół osób bezstron­
nych, nie ulegających żadnym 
wpływom i naciskom.

Ku wielkiemu zaskoczeniu 
opinii publicznej wszyscy zo­
stali uniewinnieni z braku — 
jak to określił sąd — dosta­
tecznych dowodów.

stanowieniem zarządu PZKoł rea­
lizować go będzie już nowy tre­
ner kadry — Marian Więckowski, po 
wołany na to stanowisko na wnio 
sek rady trenerów Polskiego Związ 
ku Kotarskiego. Marian Więckow­
ski, dotychczasowy szef wyszko­
lenia PZKol, zastąpi w pracy z 
kadrą Zbigniewa Rusina oraz An­
drzeja Trochanowskiego.

go nie można przeceniać irzys- 
kiwanych na niej wyników.

Skoczkowie mają przecięt­
nie już po 150 skoków na śnie 
gu, a więc liczba raczej spo­
ra — jak rzadko o tym czasie. 
W najlepszej formie znajduje 
się nadal wielokrotny mistrz 
Polski Stanisław Bobak. Po­
zostali skaczą jeszcze nierów­
no, obok dobrych skoków mają 
bardzo słabe. '

Nasi reprezentanci wjeżdża 
ją na turniej 27 grudnia i już 
w następnym dniu chcą wziąć 
udział w treningu w Oberst- 
dorf na tamtejszej skoezni 
„Schattenberg”, której rekord 
wynosi 113 m i należy d© Au­
striaka Alfreda Groyera.

Turniej rozpoczyna się na 
tej skoczni 30 grudnia,



♦ Sprzpdaż
Szlifowanie detali, przed Kożuch damski, 
falwanizacją pilnie zlecę i nowy, 
lub przyjmę szlifierza 20-38-4
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 7286g.

Zatrudnię rencistkę lub 
rencistę do obsługi ma­
szyny. Findera 5/7C m 
22. 6918g

Zatrudnię pracownika do 
transportu. Palacza 25 
m. 4. 7218s

O Kupno
Rony PeKaO kupię. Tel.
728-72 7221g

Cement kupię. Tel 132-310 
7262g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7269g.

20-38-41.
sprzedam i

6863g

Magnetofon M 2408 SD
„Gracia” Os.
Łąkowa 48.

Plewiska.

Kożuch męski, duży roz-i 
rhiar i lisa ,,na zwierza­
ka” ^Gromadzka 13A. Wi j 
nogrady. 7202g

W Samochody

9 Lokale
Bezdzietnym wynajmę po 
kój, kuchnią Kutrzeby 7 

6958g

Działkę budowlana w Po (Sprzedani rozpoczęta 
znaniu. sprzedam Tel. dowę dot. ku >edn->n 
443-32. 6895g i nego. niski parter z
--------------------------- -------- | kumentacją (we W

renę 105 okazyjnie7292^ ~ * l sprzedam. Wojciechowski
Futro karakułowe, ko- I ^^^^anowice 
żuch damski. Tel 445-88 I 

6987g I

Uczennicę lub studentkę 
przyjmę na pokój Po­
znań. Zgoda 30 6933g

6909g

Kożuch damski, młodrttie- 
żowy. marynarka — tu­
reckie. Teł. 67-46-58

6983g

Kożuch damski Tel.
66-58-19. 7285g

Zachodni sprzęt stereo 
Hi-Fi Tel 596-47 6804g
Atrakcyjny kożuch dam­
ski. Os. Piastowskie 40 
m. 58. 7233g

4- Dnia 24 grudnia 1980 roku zakończyła swo- 
• je pracowite pełne poświęcenia życie, na­
maszczona Olejami św, moja droga żona na­
sza kochana matka, śp

IRENA KORALEWSKA
z domu Suwalińska 

żyła 60 lat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz 
13 na cmentarzu żabikowskim.

Mąż z synem i synową 
■_______

+ z , głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
I dniu 23 grudnia 1980 roku zasnął' w Bogu 

78 roku życia i w 51 roku kapłaństwa

ks. kan. TADEUSZ MNICHOWSKI 
były wieloletni proboszcz parafii 

Oborzyska Stare.

Pogrzeb odbędzie się W Oborzyskach Staryth 
w dniu 27 grudnia 1980 r. o godz. 11.

Zegnamy. Go z wiarą, nadzieją i miłością

Poznań. 7387g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia 1980 roku, zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 74, nasza ukochana matka, teścio­
wa, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, bab­
cia i prababcia, śp.

WIKTORIA BUDZYŃSKA
z domu Walczak

Wdowa po podoficerze 16 Pułku Ułanów Po­
znańskich.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Manifestu Lipcowego 71 m. 6, 72l«g

W dniu 29 grudnia 1980 roku zmarł emery­
towany

prof . dr n. med*.

JÓZEF KOŁACZKOWSKI
Zmarły będąc profesorem Akademii Medycz­
nej w Poznaniu czynnie wspierał AWF w Po­
znaniu w jej okresie rozwojowym. Kierował 
Zakładem Anatomii i Biomeehaniki, jako pro­
rektor d.s. nauki tworzył jej kompleksowe 
plany naukowe. Przez szereg lat kierował re­
sortowym planem naukowym pracami dyplo­
mowymi. promował doktorów i habilitantów. 
Za swoje zasługi otrzymał nagrodę II stopnia. 
Przewodniczącego GKK6?iT. Odznakę Zasłużo­
ny Działacz KF, a także Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, wyróżnienia za za-
sługi

W 
stać

dla Ziemi Wielkopolskiej i Akademii 
Wychowania Fizycznego w Poznaniu.
pamięci naszej zostanie Jego piękna po- 
nauczyciela akademickiego.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w dniu 
29. 12. 1980 r. w Westybulu przy ul. Fredry 10 
o godz. 13 a uroczystości pogrzebowe o godz. 
15.15 na cmentarzu komunalnym na Juniko-

Rektor. Senat, prasownicy 
i młodzież studencka 

Akademii Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu.

2636-K3

Dnia 19 grudnia 1980 roku, zmarła w Bo­
gu, nasza najdroższa siostra i ■ ciocia, śp.

CECYLIA GORZANEK
Pogrzeb odbędzie się 30 bm, o godz. 9 na 

Miłostowie

Pozostają w smutku
siostra i siostrzeńcy z rodzinami

720Ig

4- Dnia 23 grudnia 1980 roku zmarł niespo- 
* dziewanie w 78 roku życia a 51 roku ka­
płaństwa. śp.

ks. kan. TADEUSZ MNICHOWSKI
były długoletni 
żej Pocieszenia i

proboszcz parafii Matki Bo- 
św. Mikołaja w Oborzyskach 

Starych.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do ko­
ścioła i obrzędy pogrzebowe odbędą się w so­
botę. dnia 27 grudnia 1980 r. o godz. 11 w 
Oborzyskach Starych

Polecając Jego duszę modlitwom kapłanów 
i parafian — o bolesnej • stracie zawiadamiają

। - Dziekan i Księża
Dekanatu kościańskiego 

7375g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
M grudnia 1980 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św mój najdroższy mąż. troskliwy ukocnaxi> 
ojciec teść ’ i dziadek przeżywszy lat 66, W.

MIECZYSŁAW STROIŃSKI

cint —
• czony

więzień Obozu Koncentracyjnego Oświę 
Buchenwald. członek ZBoWTD. odzna 

Poznania.y Odznaka Honorowa Miasta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 
I na cmentarzu na Starołęce.

bm. o god?

W ^mutku pogrążona
żona z rodzina

ul; Starołecka 83 m 13. 7388”

Sprzedam Mercedesa 200D 
w rozliczeniu: samochód, 
mieszkanie własnościowe
Tel. 66-03-05. 7224g

126p odbiór Polmozbyt 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7352g

Zastawę, Fiata 79/80 ku-
pię. Tel. 632-97 7330g

Fiata 150Ó, rocznik 74 
aprzędam. Teł. 643-46.

Pracujący pan pilnie po 
szukuje niekrępującego 
pokoju na Os Przyjaźni 
od stycznia 81 r. Oferty 
„Prafsa”. Grunwaldzka 19, 
dla 7233g.

Zamieszkałe piętro willi 
starej architektury 120 
m! (odrębna własność) z 
cieplikiem w centrum, ta 
nio sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 7211g

Kupię ziemię Tel 473-25 
lub.oferty „Prasa” Grun 
waldżka 19, dla 7250g.

kach)^ Informacje 
Marciniak, Wroi 
Partyzantów 3.

Roman
58051*

Kupię dom lub działkę z 
prawem zabudowy w Po 
znaniu Poznań. Świer­
czewskiego 69 m 5 5914g

Gospodarstwo rolne w Ja

drzwi, tel. 20-8? 
8—12, Bielawski

godz 1 
5260g

(Zakład :
I zlecenia

•ń prsyjmle 
malowanie, 
inne prace

Cyklinowanie, .tel. 649-83.
Jendraszek. 67!0g

malarskie w mieszkaniach 
i rinmkach jednorodzin­
nych. Tel. 603-61. Piekarz

SPÓŁDZIELNI A INW \LIDÓW

# Nieruchomości
Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie 30—40 m!

Działkę budowlano - war 
sztatową rejon Smocho- 
wic kupię, tel. 467-92 lub

rocinie
Oferty

2
..Prasa”

■sprzedam Poznaniu, ul. Sieroca 3 4

na clche
(względnie 
dowlano ■

rzemiosło 
działkę bu- 
warsztatową)

chętnie Górczyn Grun­
wald. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 7308g

W dniu 20 grudnia 1980 roku zmarł emery­
towany

prof. dr n. med.
JÓZEF KOŁACZKOWSKI

półtwórca Zakładu Anatomii i Zakładu Bio- 
mechaniki. Kierował Zakładem Anatomii i 
Biomeehaniki, następnie Zakładem Biomecha 
niki AWF do czasu wyhabilitowania specjali­

stów w'tych dziedzinach. ’

Wśród uczniów i wychowanków oraz współ-
pracowników 
wspaniałego 
człowieka.

pozostawił po sobie
wykładowcy anatomii 1

Pożegnanie 
29. 12. 1980 r. 
o godz. 13 a

Zmarłego odbędzie się

oferty
waldzka 19. dla 5853g.

Grun­

Gospodarstwo rolne 14 ha 
z nowymi zabudowaniami, 
okolice Gniezna, sprze­
dam. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla »768g

waldzka 19. dla 5982g

9 Rożne
Wózki spacerowe lalko­
we, lokówki, cienkie, 
gongi ćwierkające. wsk‘iż 
niki naładowania akumu­
latora, krzyżaki. przegU; 
by. ło-żyska tłumiki, kar 
nisze — Łukaszewska. Os
Czecha 5A. 622 tg

tDnia M grudnia ' 1980 roku zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek 
śp.

MARIAN GRZĄDZIEŁEWSKI
przeżywszy lat 72

Pogrzeb 
1»«1 r. o 
wie.

odbędzie się w piątek 2 styczira 
godz. 9.45 na cmentarzu na Junikc-

"W głębokim żalu pogrążona

poszukuje na czas

POMIESZCZENIA

określony

na BIURO
o powierzchni 20—30 ni* 

chętnie z telefonem.

Oferty kierować na adres Sp-ni. 3729-K1

B EU R
CZYNNE

w

O O G
BĘDZIF

godzinach
W
11

O S Z E
NIEDZIELĘ

14

pamięć' 
dobrego

w dniu
w Westybulu przy ul. Fredry 10 
uroczystości pogrzebowe o godz.

15.15 na cmentarzu komunalnym na Junikowie
Kierownik i pracownicy 

Zakładu Biomeehaniki AWF w Poznaniu. 
2635-K3

Dnia 21 grudnia 1980 roku zmarł nagle w 
wieku 34 lat nasz kochany syn. zięć, mąż 
i tatuś, śp.

WŁODZIMIERZ SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się wtorek 30 bm.

o godz. 18 na cmentarzu junikowskim

ul. Modrzewiowa 29.

Dnia 19 grudnia 1980 
Sakramentami św. nasz 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW

7322g

roku zmarł opatrzony 
kochany mąż, ojciec,’,

Pogrzeb odbędzie się

Poznań, Dolina 4 m. 7309g

Dnia 14 grudnia 1980 roku, opuścił nas na 
zawsze nasz kolega i przyjaciel

ANTONI ZAJĄCZKOWSKI 
emerytowany kier. Szkoły nr 72 

w Poznaniu.
Odszedł człowiek całym sercem oddany w 

wychowanie młodzieży.
Zonie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
7M Grono kolegów, przyjaciół

tDnia 25 grudnia 1980 roku zmarł w 57 roku 
życia mój kochany mąt, nasz drogi ojciec,

teść, dziadek i brat.

ZYGMUNT
Pogrzeb odbędzie

śp.

KORALEWSKI
się w

o godz, 13 39 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

SYNOWIEC
we wtorek 30 bm.

>o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz, 12.45 uf. Kościańska 58 m. l. 7323g'

tDnia 20 grudnia 1980 roku zmarł nagle nasz 
drogi ojciec i dziadek, przeżywszy 82 lata, 

śp.

FELIKS SZUMIŃSKI
ppor. powstaniec wielkopolski, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Wielkopolskim Krzyżem
Pogrzeb odbędzie się w środę 

13 na cmentarzu junikowskim
W smutku pogrążone

dzieci
ul. Skoczowska 12.

niedzielę 28 bm. 
w Obornikach.

żona x rodziną

tZ głębokim rżałem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia 1980 roku, zasnęła w Bogu, 

przeżywszy lat 53, naeza najdroższa żona, ma­
musia, teściowa, sieetra, ciocia i babunia

ELEONORA KONYS
x domu Konieczną

Pogrzeb odbędzie się we wtorek »6 bm.
o god«. 7.30

W amutku

Prosfimy o

na cmentarzu junikownkim

pogrążona

nieskładanie kondolencji
ul Kadłubka 2 m. 2. 7319g

Powstańczym.
31 bm. o godz.

z rodzinami
W70g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 grudnia 1980 roku, przestało nagle bić 

serce naszej kochanej, mamy, .teściowej, bab­
ci, przeżywszy lat 73

AGNIESZKI WRZESIŃSKIEJ
I voto Sochą

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona

niedzielę dnia 38 bm. 
w Tulcach.

Tulce, Poznań. 7385g

Zmarła nasza była długoletnia sumienna pra­
cownica, ceniona koleżanka

MARIA KOMISZKE
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 grudnia br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskirn,
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Zw. Zaw. Energetyków, współpracownicy 
i Koło Emerytów i Rencistów 

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu.

KOLEDZE 
inż. ALEKSANDROWI 

BORSZCZOWOWI

2637-K3

t^YRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają 

dyrekcja, ZRP NSZZTiD 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych w Poznaniu.

2640-K3

tDnia 19 grudnia 1980 roku zakońcaył swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot nasz 
najdroższy najukochańszy ojciec, przyjaciel 

dziadek teść, brat śp.

STANISŁAW STOLARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 XII 1980 roku 

> godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

córka z
Dom żałoby ul. Kochanowskiego 8

rodziną 
m 9

6973?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnis
18 grudnia 1980 roku zmarła nagle prze-

żywszy lat 63, 
gierka i ciocia.

nasza kochana siostra, szwa- 
śp.

MARIA ADAMSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 1? na cmentarzu
W »mu4)ku pogrążona

ul. Konińska *4 na.

wtorek M bm.
Młłowtowie.

«917g

tDnia 24 grudnia 1930 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. ' zmarła moja najdroższa mama, teściowa 

i ba bel a. ip.

JADWIGA BUDZYŃSKA
Pogrzeb odbędci* Mą w pobotę >7 bru. « godz.

14 na cmentarzu na Starołęce.

W smwfiku pogrążona

ul. Tar no brzeska 25a 73»lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1980 roku zakoAezyła twój żywot 
w wieku 76 lat nasza serdeczna znajoma

Franciszka borowczak
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 grudnia br 

o godz. 11.30 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążeni 

serdeczni przyjaciele
^9742

tDnia 38 grudnia 1980 roku z/narł nagle w 
wieku 53 lat, nasz najtroskliwszy, najuko­
chańszy i drogi mąż, ojciec, brat, teść, szwa­

gier i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW FABIANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 30 grudnia br. o godz.

14.30 na cmentarzu komunalnym Junikowo.

Pogrążona w smutku

żona x synami 1 jynowymi

Prosimy o nieskładąnie kondolencji. 7363g

4 Dnia 24 grudnia 1930 roku po długiej, cier- 
• pliwie znoszonej chorobie zasnęła w Panu 
przeżywszy lat 86 nasza ukochana matka, te­
ściowa i Sabcia śp.

STANISŁAWA PRZYMUSIŃSKA

Msza św 
>m o godz 
ni. pogrzeb

z domu Kolicka
odprawiona zostanie w sobotę 2? 
8.30 w kościele Parnym we Wrześ- 
o godz. 14 na cmentarzu parafial-

Z głębokim żalem zawiadamiają
córka i syn z rodzina

Września. Gniezno. 7339g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że w7 dniu 25 grudnia 1980 roku przeżywszy 
lat 09 zakończył swój .pracowity żywot, na­

maszczony Olejami św. mój najdroższy mąt, 
nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek, brat, wu-

GERHARD STEINKE

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 27
o godz. 14 w kościele parafialnym w Wirach 

3 czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.
W głębokim smutku pogrążoną

Poznańska 9.

Dnia 32 grudnia 1980 roku zasnął w Bogu 
pełen poświęcenia i po pracowitym życiu hiój 
drogi mąż. ukochany i troskliwy ojciec, teść 
i dziadek w wieku 77 lat, śp.

MICHAŁ BANECKI
Wojewódzkiego

Pogrzeb odbędzie
Telekomunikacji
e wtorek 30 brn.

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona, dzieci ,z rodzinami
ul. Marcelińska 66c m. 14. 73

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1980 roku odszedł ód nas na 

zawsze po krótkiej lecz ciężkiej chorobie prze­
żywszy lat 30 nasz najdroższy mąż/ na juko-- 

•' chańszy tatulek, zięć, brat, szwagier i wujek, 
śp.

FRANCISZEK ŁASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 XII 1980 roku 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną
ul. Chwaliszewo 64 m. 12. 6954g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 grudnia 1980 roku zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 81 nasza ukochana mama, teścio­
wą, babcia, prababcia i siostra, śp.

PEŁAGIA SADALSKA
z domu Kunys

Pogrzeb odbędzie się we 
g godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

wtorek dnia 30 bm. 
miłostowskim.

uL Źródlana 5/7 m. 10 
dawniej Czechosłowacka 88 m. 6950g

4- Dnia 21 grudnia 1980 roku, zmarła nagle, 
• moją ukochana matka, teściowa, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 77. śp.

MARIANNA SZARANEK
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o gedz.' 

9 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

córka z mężem i rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji. 7298 1

Z/ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 grudnia 1980 roku odszedł nagle spośród 
naszego grona serdeczny przyjaciel i kolega, 
szlachetny i prawy człowiek

MIECZYSŁAW FABIANOWSKI

Łącząc się w chwilach głębokiego bólu Mrł- 
żonce i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­
go współczucia składa

grono przyjaciół i kolegów 
z Zakładów Przemysłu Metalowego 

H. Cegielski — Poznań.
7393g

Duchowieństwu, krewnym, sąsiadom, przyja­
ciołom. kolegom i wszystkim, którzy w bo­
lesnych dla nas chwilach, okazali pomoc, 
współczucie oraz wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych naszego najdroższego mę­
ża, ojca i dziadka

NORBERTA DOMIN
serdeczne podziękowania składa

żona z rodziną
7329.

Mgr. ARTUROWI 
CIEMNOCZOŁOWSKIEMU 

dyrektorowi V Liceum Ogólnokształcącege 
im. Marii Koszutskiej w Poznaniu

, z powodu zgonu
Ojca 

głębokie wyrazy współczucia składaj^' 
współpracownicy

' 7277g
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Inaczej i podobnie zarazem
Cwięta, święta i... nie, nie 

„już po'\ bo w tym roku 
nie skończyły się one na drugim 
święcie. Dni wypoczynku jest wy 
jątkowo dużo. Jeszcze i wolna 
sobota, i niedziela. To wszakże, 
crf na Gwiazdkę najprzyjemniej­
sze — już poza nami. Najprzy­
jemniejsze, czyli wieczerza wigi­
lijna, upominki pod choinkę, 
wspomnienia, wzruszenia... W ro­
dzinnym gronie, w atmosferze ży­
czliwości i serdeczności.

W Wigilię już około piętnastej 
pustawo zrobiło się na ulicach 
Poznania (zapewne podobnie i w 
innych miejscowościach). W pier 
wsze święto między rondem Ko­
pernika a mostem Dworcowym 
w samo południe widzieliśmy... 
dwie osoby, bo przeważnie w ten 
dzień pozostaje się w domu. Piq 
tek natomiast wielu mieszkańców 
spędziło na spacerach, odwiedzi­
nach bliskich i znajomych. Taka 
to już tradycja świqt gwiazdko­
wych, że spędza się je wśród ro­
dziny.

I chociaż każdemu minęły za­
pewne inaczej, to zarazem i po­
dobnie. Na odpoczynku po cało­
rocznym trudzie i wystawaniu w 
kolejkach przed świętami. Na 
uogólnienia jeszcze za wcześnie, 
bo kolejne dwa dni wypoczynku 
przed nami. Zapytaliśmy więc w 
piątkowe południe kilku akurat 
pracujących poznaniaków, jak wy 
głąda ich Wigilia, gdy w ten dzień 
przypada dyżur?

Jacek Wędrychowicz — lekarz 
dyżurny na oddziale położniczym 
szpitala przy ul. Lutyckiej:

— Na świętowanie nie może­
my sobie pozwolić, ale mamy w 
gronie lekarzy i pielęgniarek 
wieczerzę wigilijną. Każdy przy­

Poznańskie
Telewizja i kino 
panoramiczne

Dużą atrakcją czynnego od 
niedawna po znacznej rozbu­
dowie Miejskiego Ośrodka Kul 
tury w Gnieźnie jest funkcjo­
nowanie tam telewizji przemy­
słowej. Jej aparaturę zainsta­
lowano we wszystkich po­
mieszczeniach ośrodka, dzięki 
czemu można w nich oglądać 
to, co się dzieje na scenie, sali 
widowiskowej.

W tej sali (ma ona 210 miejsc 
na widowni) przewidziano jesz­
cze jedną atrakcję. Będzie to 
kino panoramiczne — rzadkość 
nie tylko w Poznańskiem i 
Wielkopolsce. Dzięki specjał 
nym urządzeniom będzie moż­
na wyświetlać filmy, których 
projekcja wywoła wrażenk 
zupełnie inne niż na tradycyj­
nych seansach. Kiedy rozpocz- 
nie działalność gnieźnieńskie 
kino panoramiczne — dokład­
nie jeszcze nie wiadomo, ale 
na pewno w roku pr^ysz" m 

(bop)

Pilskie
Jak grochem o ścianę
Trudno sobie wyobrazić gor­

sze warunki leczenia i pracy 
lekarzy niż są one w szpitalu 
w Wałczu (Pilskie). Niektórzy 
mieszkańcy miasta 'mówią, że 
to cud, iż on jeszcze funkcjo­
nuje. Tymczasem bezskutecz­
ne są starania o nowy obiekt 
Z powiedzeniem o grochu i 
ścianie kojarzą się wszelkie 
pisma, wnioski, postulaty i pe­
tycje w tej sprawie. Omawia 
się ją też na każdej prawie se­
sji Miejskiej Rady Narodo 
wej od ... piętnastu Jat. (o-ahe)

i

Kaliskie

Boczne plany - w niecały rok
Pomimo dużych trudności 

zaopatrzeniowych przemysł łek 
ki Kalisza dobrze wywiązuje 
się ze swych zadań. 11 grud- 
dnia wykonały je Kaliskie Za­
kłady Garbarskie; do końca ro­
ku dostarczą sporo dodatko­
wej produkcji. Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego „Wistil” 
17 grudnia zameldowały o re­
alizacji tegorocznego planu. 
x>e<<xxxxxxxx>o<xxxxx><><><xxxx.x>< x ><xxx>o<xx>oO‘
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nosi na nią z domu coś do jedze 
nia. Jest miło, choć trochę przy­
kro, że nie wśród rodziny. W 
tym roku Wigilię mieliśmy spo­
kojną, bo urodziło się zaledwie 
ośmioro dzieci — połowę mniej 
niż w przeciętny dzień.

Sylwester Helak — dyspozytor 
zmianowy Zachodniej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych:

— Mamy w dyspozytorni sym 
boliczną choinkę, przy której w 
Wigilię chwilę można podumać. 
Ale taka już kolejarska praca, że 
trzeba cały czas uważać, mimo 
że ruch jest nieco mniejszy. Gdy 
się w ten dzień pracuje, przyjem 
ne jest wymienianie pozdrowień 
i życzeń świątecznych przy wyda 
waniu dyspozycji telefonicznych 
poszczególnym pociągom.

Józef Andrzejek — starszy dys 
pozytor Ruchu Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go:

— W Wigilię mamy trochę 
mniej pracy, bo ruch tramwajów 
i autobusów jest nieco mniejszy, 
lecz dyżurować trzeba. Na razie 
święta mijają spokojnie. I co 
ciekawe — w te dni pasażero­
wie są jakby serdeczniejsi dla 
kierowców i motorniczych.

To prawda, że ludzie są w te 
dni życzliwsi dla innych, czego 
na ogół brakuje w codziennym 
zabieganiu. Można więc tylko 
westchnąć, dlaczego tak na co 
dzień ktoś nie pozdrowi kierow­
cy autobusu, nie uśmiechnie się 
do miljcjanta kierującego ruchem, 
nie powie miłego słowa podczas 
rozmowy z pełniącym dyżur lęka 
rzem czy strażakiem. Tak niewie 
ie potrzeba, by świątecznie było 
co dnia. Jak w te właśnie dni 
gwiazdkowe, (bop)

Leszczyńskie

Ci wspaniali żniwiarze...
W Leszpzyńskiem podsumowano 

wyniki rywalizacji „Najlepszy żni 
Wiarz 1980”, w której uczestniczy 
ło 924 kombajnistów i operatorów 
sprzętu żniwnego oraz załogi 27 
spółdzielni kółek rolniczych. 
Współzawodnictwo przyczyniło się 
do sprawniejszego przeprowadze­
nia prac żniwnych i lepszego wy: 
korzystania sprzętu. Kółkowe ma­
szyny skosiły zboże i rzepak z 
prawie 57 000 hektarów w gospo­
darstwach indywidualnych, praca 
jąc przeciętnie po 178 godzin. Naj 
lepsi w konkursie uzyskali znacz 
nie lepsze rezultaty.

Na przykład Marian Rosik z 
SKR w Krobi, zdobywca pierwsze 
go miejsca w kategorii, kombaj- 

M-istów zbożowych, wypracówał 
282 godziny. Wśród kombajnistów 
ziemniaczanych najlepszym oka­
zał się Eugeniusz Brenieniek z 
SKR Włoszakowice. W obsłudze 
sieczkarni potowych zwyciężył ze 
spół z SKR Włoszakowice — Ta 
deusz Jazdon, Włodzimierz Napie- 
ralski i Stanisław Kręć Franci­
szek Lorek był mistrzem w ob­
słudze kolumny parnikowej. W 
klasyfikacji drużynowej najlepsi 
okazali się kombajniści 1 opera 
torzy ze Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Krobi, (ar)

Konińskie

Spółdzielnia - jubilatka 
• W 20rlecie Spółdzielni Miesz 

kaniowej Lakatorsko-Własnoś- 
ciowej w Słupcy (Konińskie) 
wielu jej zasłużonych pracow­
ników wyróżniono odznacze­
niami państwowymi oraz od­
znakami region alnvmi i resor­
towymi. Na spotkaniu z tej 
rkazji omówiono dokonania 
spółdzielni i zamierzenia ma­
jące, jak najszybciej zapew­
nić mieszkania ponad 1700 oso­
bom na nie oczekującym.

(o-ahe)

Apel wojewody kaliskiego o 
zwiększone dostawy towarów 
rynkowych podjęła Fabryka 
Wyrobów Runowych „Runo- 
tex”. Zapewni ona więcej po­
szukiwanych w kraju druko­
wanych aksamitów oraz tka­
nin wiskozowych Zakłady Prze 
mysłu Dziewiarskiego „Polo” 
też zwiększyły produkcję 
zwłaszcza na eksport. (ewi)

grudzień
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Niedziela Słońce: 8.05—15.43

| TEATRY

POZNAN

WIELKI — sob. g. 19 „Straszny 
dwór”, niedz. g. 19 „Hrabia Ory”, 

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Romans z wodewilu”.

POLSKI — sob., niedz. godz. 19 
„Umrzeć ze śmiechu”.

LALKI i AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 Przedst. zamknięte „O strasz 
liwym smoku i dzielnym szewczy 
ku, prześlicznej królewnie i królu 
Gwoździku” (bo.).

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— niedz. g. 20 Wieczór Klubowy: 
Kabaret „Pod Spodem”, -recital 
Bożeny Puzy.

SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Nosferatu 
— wampir” (RFN), „Błękitna płet 
wa” (austral.).

CZEMPIŃ: sob., niedz. „Brat 
kata” (NRD), „San Babilla, godzi 
na 20” (wł.), niedz. „Jaworowi lu 
dzie” (poi.).

GOSTYŃ: sob., niedz. „39 *top 
ni” (ang.), niedz. „Cierpienia ma­
łego lenia” (poi.).

GRODZISK: „Ojciec królowej” 
(poi.), „Rewolwer” (wł.), „Przygo 
dy Ćalineczki” (jap ), „Colargol sze 
ryfem” (poi.).

JAROCIN:, „Aza na spacerze” 
(poi.), „Jenny i Tobby wśród dzi 
kich zwierząt” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi.). „Szczę 
ki II” (amer.), „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.), „Bez miłości” (poi.); 
Stylowe: sob., niedz. „Afera Con 
corde” (wł.), „King Kong” (ame­
rykański), niedz. „Ebirah, potwór 
głębin” (jap.); Syrena: „Mara­
tończyk” (amer.), ,Zasady domi­
na” (amer.).

KĘPNO: „Dzielny rycerz” (poi.), 
„Chiński syndrom” (amer.).

KŁODAWA: „Siedem nocy w Ja 
ponii” (ang.), „Cma” (poi.).

KONIN Centrum: sob., niedz. 
„Powrót Mechagodzilli” (jap.), 
„Hair” (amer.), sob. „Powrót ta­
jemniczego blondyna” (fr.), niedz. 
Rysunkowe filmy dla dzieci; Gór 
nik: sob. „Rollercoaster” (amer.), 
sob., niedz. „Godzilla contra Gi- 
gan” (jap.), niedz. „Bez miłości” 
(Pol).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Ulzana, 
wódz Apaczów” (NRD), „Bez skru 
pułów”(fr.), niedz. „Ballada o ka­
pryśnej królewnie” (poi.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Po­
wrót do domu” (amer ), „Czterej 
pancerni i pies” (poi.), niedz. „Ba 
lonik dla siostrzyczki” (poi.).

LESZNO: sob., niedz. „Spokoj­
ny urlop” (czech.), „Kontrakt” 
(poi.), niedz „Balanel wędkarzem” 
(poi.).

NOWY TOMYŚL: sob. „Kon­
trakt” (poi.), niedz.. „Port lotni­
czy 77” (amer.), „Jacek i jego 
pieski” (poi.).

OBORNIKI: „Dzielni kowboje” 
(poi), „Hair” (amer.).

OBRZYCKO: „Manhattan” (a- 
merykański), „Skrzydełko czy nóż 
ka” (fr.).

PIŁA Iskra: „Afera Concorde” 
(amer.); Sokół: sob., niedz. „Przy 
bywa jeździec” (amer.), niedz. 
„Słoń i strusiątko” (poi.).

PLESZEW: „39 stopni” (ang.).
PNIEWY: „Książę i żebrak” (pa 

namski). ' y
RAWICZ: „Przypływ uczuć’’

(fr.), „Gwiezdne wojny” (amer.).
ŚREM Słonko: „Przygoda arab­

ska” (ang), „F.I.S.T.” (amer.).
ŚRODA: „Powrót do domu” 

(rmer.), „Zagłada Japonii” (jap.).
SZAMOTUŁY: śob. niedz. „Cen 

ny depozyt” (fr.), niedz. „Drogi 
chłopiec” (radź.).

TRZCIANKA: sob., niedz. „Przy 
bywa jeździec” (amer.), niedz. 
„Bibi sportowcem”.

TUREK: sob. „Smak wody” 
(poi.), sob., niedz. „Czterej pan­
cerni i pies” (poi.), niedz. „Rol­
lercoaster” (amer.).

WAŁCZ Tęcza: „Powrót Mecha- 
godzilli” (jap.); WOK: sob., niedz. 
„Szczęki TT” (amer.), niedz. „Ma 
la Mi” (radź.), „Szczęście na, smy 
czy” (jug ).

WRONKI: sob., niedz. „Rocky” 
(amer.), niedz. „Dopóki biję ze­
gar” (poi.).

WRZEŚNIA: sob , niedz. „Rocky 
II” (amer.). „Piękna i potwór” 
(Czech.), niedz. „Czarny król” 
(poi.).

WSCHOWA: sob., niedz. „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi), 
niedz. „Colargol i banda Złego 
Kida” (poi.).

ZŁOTÓW „Bocianie gniazdo” 
poi.), „Grzeszny żywot Francis/ 
ka Buły” (poi.).

^ WADIO 71
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 

gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 

11.25 Niezapomniana atronice: „Hu 
ragan” — pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.05 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 Zespół instrumen- 
talno-wokalny „Blackbyrdso”; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” 14.20 Studio ’ Relaks; 14.25 
Studio „Gama” d.c.; 15.05 Kores
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama”; 16 Muzyka i Ak­
tualności; 17 „Polemiki”; 17.30 
Radiokurier; 18 Aud. publicysty 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert popularny p.d. Z. 
Górzyńskiego; 19.25 Śpiewają: I. 
Santor i Z. Wodecki; 19.30 Weso­
ły autobus; 20.30 Przeboje sprzed 
lat; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22 Z kra 
ju i ze świata; 22.23 Białystok 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
.10, 11, 12.05. 15, 19, 21.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Teatr PR: „Mój słu­
żący Jeeves”; 11 Koncert chopi 
newski; 11.35 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Miniatury muzycz 
ne; ińZ.as Sprawy codzienne; 
lt2 45 M. Kilar — przygrywka i ko 
lęda; 12.55 Śpiewa B. Mec^ 13 
Magazyn łowiecki; 13.15 Nowe 
nagrania radiowe; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Spotkania z folklo­
rem; 1'4.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 1'4.30 Dla dzieci: „Dziw 
ny tydzień — straszne kłopoty so­
boty” — słuch.; 14.50 „Czata” — 
m,ag. wojskowy; 15.05 Muzyka 
Schumanna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Klasycy 
muzyki rozrywkowej — H. Arlen; 
18.10 Przekrój muzyczny tygodpia; 
16.40 „Tron madame” — fragm. 
książki; 17 Z archiwum jazzu; 
17.20 Nim się książka ukaże — 
„Wieczny' uśmiech”. — opow.; 17.40 
Ęep. literacki; 18 Muzyczne archi 
wum PR; 18.55 Plebiscyt Studia 
„Gama"; 18-40 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Muzyka; 
20 Układ krążenia — spotkanie z 
Dominikiem Opolskim; 20.15 
Drezdner Musik Festspiele 1980; 
21.15 M. Ravel — La Valse; 21.40 
M.’ Stachowski — Kwartet smycz 
kowy; 32 Radiovariete; 23 Mu 
zyka baroku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5, 5.36, 5.46, 
6.3Ó, 7.30, 8 30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lu­
bi; 9 „Dolina Issy” -- pow,; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 R. 
Kapuściński: „Reklama pasty do 
zębów”; 10 W tonacji Trójki;. 
11 Pow. w wyd. dźw.: „Stąd do 
wieczności”; 11.30 Boogie woogie 
L. Hamptona; .12 Rzecz o „benia 
minku” literatury polskiej; 12.30 
Temat na grudzień; 18 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Ziele na kra­
terze” — pow.; 14.05 Francka gra 
M. Dupre; 15.05 Słuchaj razem z 
nami; 16 Rozrywka na Trójkę; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Sami o sobie — T. Ochalski; ,18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert jakiego nie było; 19.35 
Opera W. A. kfozarta: „Lucie Sil 
la”; 19.50 „Dolina issy” — pow.; 
20 Baw się razem z nami; 22.08 
Śpiewa Łucja Prus; 22.15 Teatrzyk 
Zielone Oko: „Nowe życie”; 22.46 
Romanse przy kominku; 23 Wier 
sze Z. Herberta; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Bio 
logia, sem. III; 8.25 D. Scarlatti: 
II Sonata C-dur (stereo); 8.35 
Sport, nauka, technika; 9 „Kot 
w butach” — słuch.; 9.25 Pora­
nek pieśni (stereo); 10 „Zimowe 
święta, zimowy świat”; 10.25 
Estrada przyjaźni; 11 „Żywot czło 
wieka poczciwego”; 11.30 Rimski- 
Korsakow: Suita z opery „Złoty 
kogucik” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Jęz. angielski: 
13.20 „Kot w butach” — słuch.; 
13.45 Tu Studio Stereo — Musical 
w stereo „Promises promises”; 
14.45 „Hej skolęda, kolęda” — pa­
storałka ludowa; 15.05 TPR — No 
wa Antologia Słuchowisk Orygi­
nalnych: „Pokerek”; 16.05 Jak zo 
stać wynalazcą — Narodziny pro­
totypu; 10.25 Nasze kontakty; 
16.40 Felieton literacki; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Stereo: śpiewa Z. 
Sośnicka; 17.15 Rep. dźw,; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Aud. 
literacka; 18 Stereo: Grająca Sza 
fa; 18.25 Twórcy pięknego sło­
wa — J. Kitowicz; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo lokalowe; 
19.15 Jęz. francuski; 19.30 Studio 
Stereo zaprasza (stereo); 22.10 
Wersje i kontrowersje; 22.50 Mo 
tety na ' Boże Narodzenie J. P. 
Sweelincka.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8,20. Muzyka z radiowych studiów; 
8.45 Recital Dalidy; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Twórcy polskiej 
piosenki; 10.30 Teatr dla dzieci: 
„Choinka Muminków”; 11 Różne 
barwy piosenki: 12.05 W samo po 
ludnie; 12.45 Polskie miniatury 
muzyczne; 13 Studio „Gama”; 
14.30 ,,W 1 Jezioranach”; 15 Kon­
cert życzeń: 16.05 Teatr PR — 
„Krzyk”; 16.50 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17.15 Stu 
dio Młodyęh; 18.07 Muzyka roz­
rywkowa; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 20 Koncert życzeń: 21.05 
Podróże, podróże; . 22 Z płyt Chic 

ka Corel; 22.20 Moja audycja mu 
zyczna; 23.05 Inf. sportowe; 23.16 
Rewia piosenek; 23.45 Ork. S. Len 
tona.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8.35 Koncert po­
ranny; 9 Transm. Mszy świętej 
z Kościoła Św. Krzyża w Warsza­
wie; 10 „Niedzielne spotkania” 
— program literacko-muz.; 12.05
Poranek symf. — 35 tygodnie 
muzyczne w Asconie; 13 Teatr 
PR: „Trio”; 14.35 Muzykanty — 
o ludowym muzykowaniu; 15 
Teątr Młodych: „Dziewczyna w 
pociągu”; 15.30 Nagrania radiowe 
miesiąca; 16 Koncert chopinow­
ski — S. Richter; 16.30 Podwieczo 
rek przy mikrofonie nr 544; 19
Pozna jemy płyty „Polskich Na­
grań”; 18.35 Felieton publicysty 
ki krajowej; 18.50 PKO Twój 
bank, Twój doradca; 19 Recital 
F. Sinatry; 19.20 SM — Rozgłoś 
nia Harcerska; 20 Wielcy artyści 
estrady 1 kabaretu; 21 Wojsko — 
strategia — obronność; 21.15 Pio 
senkl żołnierskie; 21.30 Muzyka R. 
Straussa; 22.30 Poetycki koncert 
życzeń: 23 Arcydzieła muzyki 
dawnej; 23.35 Public, międzynar ; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
14.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Dolina Issy” — pow.; 
9.10 Pieśni na fortepian; 9.30 W 
stronę kultury...; 9.50 Bluesy na 
skrzypcach; 10 60 minut na go­
dzinę; U Ballady na orkiestrę; 
11.16 Niedzielna szkółka muzycz­
na; 12 Operacja „Czarny Orzeł” 
— odę. słuch.; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13.20 Przebo­
je z nowych płyt; 14.05 Kontra­
punkt; 14.30 Z muzycznego archi­
wum Pr. III; 15 ‘ Reportaż — 
„PAR-52”; 15.20 „Nocny lot” —
nowa płyta Justin-a Haywarda; 16 
Polska w biografii Appolinaire’a; 
16.15 Karnawał w Rio; 17 Zapra 
szamy do Trójki; 19 Karnawał 
w Nowym Orleanie; 19.50 „Doli­
na Issy” — pow.; 20 Jazz piano 
forte; 20.40 „Noc cudów czyli poi 
skie święta przez poetów opisane”; 
21 Sonaty H Purcella; 21.30 Gomół 
kowe melodyje; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów —: Łucja Prus; 
22.15 Na organach gra J. Smith; 
22.3# Wielkie gwiazdy starego ki­
na; 28 Wiersze Z. Herberta; 23.05 
Karnawał na Broadwayu; 23.50 
Wirginia Woolf: „Nad książką”; 
24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 „Spotkanie literac­
kie”; 10 Klub Młodych Miłośni 
ków Muzyki —„Muzyka radością 
młodości” — koncert noworoczny 
dla dzieci (stereo); 11 Jęz. łaciń­
ski; 11.20 Fonoteka folkloru; 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla młodzieży 
szkolnej: „Popioły”, cz. I; 13.10 
Klub Olimpijczyków — aud. dla 
uczestników Olimpiady Muzycz­
nej; 13.30 Studio Stereo zapra­
sza; 14.10 Wersje i kontrowersje 
—• publicystyka naukowa; 14.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo); 
15 Teatr PR.— Nowa Antologia Słu 
chowisk Oryginalnych J. Skotnic 
kiiej (stereo); 16.05 Kulturalna Pa 
norama Wielkopolski — P. Frydry 
szek 16.30 Magazyn lotniczy; 17 
Stereo: Jazz 1> piosenka; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźw.; 18 
Radiolatarnia; 18.30 Między fan­
tazją a nauką: „Niels Bohr scho 
dzi ze sceny” — słuch.; 19 Opera 
— C. Debussy: „Peleas i Meli- 
sanda”; 22.10 Kompozytorzy współ 
cześni na Boże Narodzenie (ste­
reo).

Wiadomości: 7, 12, 16, 32.55,

SOBOTA
PROGRAM I

6 — TTR Uprawa roślin;
6.30 — TTR Hodowla zwierząt;
8.55 — Program dnia;
9 — „Przygody żółtej walizeczki”;

10 — „Sezam”;
10.35 — „Grupa Pomorze”;
11 — Rewia gwiazd łyżwiarstwa 

figurowego;
12 — Dziennik;
12.20 — Telewizyjny koncert ży-: 

czeń;
12.55 — Studio-2 na dobry pbczą- 

tek;
13.05 — Gram dla... teleturniej z 

udziałem piłkarzy — A. Pała- 
sza (Górnik Zabrze) 1 P. Skro- 
bowskiego (Wisła Kraków);

13.35 — „Serenada w Dolinie Słoń­
ca" — w roli głównej Sonia 
Henje;

15.00. — Poczta Studia-2;
15.20 — „Jasełka w Nancy” — real. 

K Jasiński i W. Kaczmarczyk;
15.50 — Co cenimy najbardziej;
16 20 — Kalejdoskop Kina Oko;
17.30 — Jak ja to widzę — z prof 

C Bobrowskim rozmawia M. 
Wierzyński;

17.55 — Historia muzyki rozryw- 
’ kowej - ode XIV „Wspania­

li" — ..The Beatles”;
18.50 — Dobranoc — Bolek i Lo­

lek;
19.00 — Muppet Show;
19 30 —, Dziennik;
20.15 — „Michał Strogow" — ode. 

VII (ostatni);
21.20 - Reportaż z Karlina — bie­

żące informacje;
21.40 - Co cenimy najbardziej (2);
22.00 - Dziennik;
22.10 - „Artur Rubinstein w 90 ro­

ku życia” - ang film dok. — 
przedstawia T. Kopel;

jS.40 — Poczta Studia-3 — ■ M. 
Szumowskim rownwarta A. W- 
bańezyk;

22.55 — „Gemma, Rita Margot ń? 
właśnie „Babę" — program roz 
rywkowy w reż. J Wenzła;

23.15 — Kino Nocne „Don nie iy- 
je” — film o gangsterach Ri­
chard Fleischer; w roli gt An 
thony Quinn;

0.50 — Muzyka Studia-2;
‘1.20 — „Gra w własną skórę — 

film sensacyjny;
ok. 2.40 — Śtpdlo-2 na dobrano*.

PROGRAM H

12 25 — Zapowiedź programu;
12.30 — „Uśmiech spod parasola 

— program rozrywkowy;
13.05 — „Sport w krótkim metra­

żu";
13.40 — J.C. Killy w Avoriaz — 

program rozrywkowy;
14.50 — „Sport w krótkim metra­

żu”;
15.30 — „Różowa pantera" — ani­

mowany program rozrywkowy;
16.05 — „Sport w krótkim metra­

żu”
16.45. — „To wszystko jest Gaer- 

tner” program rozrywkowy;
17.30 — „Siedemnaście mgnień wios 

ny”;
18.50 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Szanujmy wspomnieńła” 

— Wiśniewska i inne... — Insce­
nizacja piosenek J. Jurandota, 
reż Ó Lipińska, wyst. I. Cem- 
brzyńska, K. Jędrusik, B. Ryl­
ska. W Michnikowski i inni;

21.25 — „Symfonia pastoralna” 
film fab.;

23.15 — „Poeci tecytują wiersze'* 
J. Kornhauser;

NIEDZIELA

PROGRAM I

6.2b — TTR Uprawa roślin;
6.50 — TTR Hodowla zwierząt;
7.20 — TTR — Nasze spotkania;
7.40 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.10 — „Emerytury dla rolników”;
8 20 — „Telewizjada";
8.55 — Program dnia;
9 — „Teleranek” oraz film „Pod­

róże Guliwera”;
10.20 — Antena;
10.50 — „Blisko i daleko”;
11.10 — Spojrzenie na operę 

prograpa zrealizowany z okazji 
60-lecia Opery Poznańskiej;

12 00 — Dziennik;
12.20 — Kraj za miastem — pro­

gram redakcji rolnej;
12.50 — Przygody Sindbada — 

„Przygoda z duchem wody";
13.2Ó — Tylko w niedzielę — wier­

sze dla Ciebie recytuje Andrzej 
Łapicki;

13.25 — Detektyw historii — sensa­
cje sprzed lat, które miały 
miejsce w okresie świąt i Ńo- 

i wego Roku;
13.50 — Zabawki dla dzieci — 

akcja TWN;
14.05 — Jak mieszkamy? — 2 część 

akcji TWN;
15 — Kto za (1) — siedmioodcinko 

wy serial S. Szlachtycza 
opowiadania J. Przymanowskie 
go;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15,40 — Szachrajstwa lisa Witalisa 

— bajka Jana Brzechwy;
16.05 — Kto za (3);
16.20 — Spotkanie z pisarzem — 

Marla Kuncewiczowa;
16.40 - Kto za (4); -
16.50 — Mój koncert 5— muzyczne 

fascynacje Jana Zachwatowi­
cza i Krystyny Zachwatowicz- 
WajdoweJ;

17.40 - Kto za (5);
17.50 - Heroina — reportaż o głoś­

nej aferze przemytniczej;
18.05 — Kto za (6);
18.20 — Reportaż z/ uroczystości 

wręczenia literackiej Nagrody 
Nobla Cz. Miłoszowi;

18.40 - Kto za (7);
18.55 — Relacja ze Zjazdu Litera­

tów Polskich;
19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „W poszukiwaniu deszczo­

wego drzewa” - melodramat 
amerykański, adaptacja po­
wieści Rossa Lockridge’a, reż. 
Edward Dmytryk W rolach 
głównych Elizabeth Taylor, 
Montgomery Clift. Lee Marvin;

22.55 - Sportowa niedziela;
23.25 — Wiersze dla Ciebie — recy 

tuje Andrzej Łapicki.

PROGRAM II

8.50 — „Tylko dla kibiców”;
9.25 — Program wojskowy;
9.50 — „Tajemnica Enigmy” ~ 

ode. 8;
10.40 — Przeboje tygodnia;
11.40 — „Życie na Ziemi” (M — 

ostatni);
12.40 — „Sąd nad komiksem”;
13.15 — „Idylla rodzinna” e«. 2 

filmu tv radz.;
13.10 - Sport w krótkim metrażu;
13.50 — „Myszka Miki";
14.15 - Program dla dzieci;
14.50 — „Idylla rodzinna" 2 ez. fil 

mu telewizji radz.;
16 — Sportowe sensacje i niespo­

dzianki 80;
16.25 — „Urodziłem się dla żużlu" 

film dok. J. Pichlaka o J. Jar- 
mule;

16.55 — Piwr.lca — recital W. War- 
slciej;

17.30 - Teatr Telewizji Juliusz Sło 
wacki — „Kordian”; reż. G. 
Holoubek; w roli głównej M. 
Kondrat;

19.30 — Dziennik;
20.15 - „Naprawdę Raąuel" — pr© 

gram rozrywkowy;
21.10 - „Darek” - wspomnienia 

o Aleksandrze Żabczyńskim;
21.45 — c. Valente i M. Legranrfj
22.30 - „Twórca 1 jego dzieło’* _ 
„Anamorfoza",


